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‘dopóty Wydział powiatowy a więc i prezes ma | 
"obowiązek i prawo urzędowania. Trzeba de- | Uznajemy energię p. namiestnika, jego nader 
kret rozwiązania doręczyć prezesowi, trzeba |gorliwe zaięcie się sprawami, jegu niewątpliwe 
go zawiadomić o tem, kto ma objąć urzędowa- | administracyjne zdolności. To też tem przykrzej- 
"mie. wtedy dopiero prezes ma obowiązek zdać urzę- |sze są fakta tego rodzaju jak powyższy, 'w któ- 

Namiestnik hr. Badeni rozwiązał Radę po- ` dowanie iwtedytopiero przestanie być rych „owa. ceniona i w.p. namiestniku* energia 
wiatową w, Gorlicach. Ko PR EÓA w powiecie“. P. Płocki | przybiera cechy szorstkie «i yz a wobec 

Zanim powiemy słowo o powodach tego Złom, któręmu dekretu rozwiązania Rady niejautonomieznego, reprezantacyjnego 
postanowienia p. zn ek py At! aja; fal god io łka Torby; “której ciała, jakiam jest Rada powiatowa, 
w jaki nposób dęwiędział wię o tam. prezep roąs|j 1% zdać urząd, — i „,gdy witał namie- |wyglądą tak, jak gdyby ta Bada była organem 

| 


Rozwiązanie: Rady powiatowej 
w Gorlicach. © 


wiązanej Rady, a wraz z nim i s | „on linika, był josz (UWpiydzrzem w po-|namiestnika, a żej prezes uzzędnikiem. Tsk 
aa tam PF ost to po wiecie. I dia tego powiedzieliśmy, że wyra-|być; nie. powinno, Ów się dzić zdarzyło prezeso- 
tak oryginądne,-że z pewnością . nigdy -jear=|"). namjegtnika zawierają omyłkę prawną. fwi Kady gorliekiej, jutro każdemu innemu łatwo 


Z prawdziwym żalem zapisujsiny cały ten sj Re ia jakieś socyalistyczno-nihilistyezne dą- 


cze dotąd podóbnego wypadku ai było. ro z|l_ Ozyż, potrzebujemy obszernie rozwodzić się nad |zdarzyć się może, a wtedy jakież będzie stano- 
p tem, jakim to było politycznym błędem?|wisko nastaj powiatowej- autonomii? I dla tego 

Gdyby nawet Rada powiatowa gorlicka była czem |zdawało nam się, że jest, obowiązkiem naszym, 
bardzo zawiniła, przekroczyłą zakres działania, | pierwszy {azt tego rodzaju, o jakim się dowie- 
źle gospodarowała i t. p. i tem dała powód do |dzieliśmy, podnieść, upominając się o godność i 
rozwiązania, — to zawsze. jeszcze postępowanie |Sianowisko naszych powiatowych reprozentacyj. 
z nią lekceważąco jest błędem politycznym: | Czy i jakie kroki członkowie rozwiązanej Rady 
Namiestnik ma prawo Radę rozwiązać, — niej PoGzynią, przeciw postanowieniu p. namiestnika, 
ma prawa jej lekceważyć. Nie jąst w interesie | nie wiemy — w każdym razie służy im jeszcze 
ani kraju, ani rządu, — a tem mniej w iniere-|rekurs do ministerstwa, a w ostatecznym razie 
sie namiestnika, żeby rozdrażniać jożugkę zażalenie do trybunału adminisiracyjnego. 
żeby autonomii w jednym z jej powiatowych re- Erer i 
asów uchybiać i w oczach ludności ją == r 
przez to poniżać. Postępowanie takie Świadczy, 
że pan namiestnik nie liczy się dostatecznie z 
naturą tego kraju, z usposobieniem jego obywa- 
telstwa. Na dobre da się z nami zrobić wiele, 
bardzo wiele, — postępowanie dumne, lekcawa- Ze sprawozdania z czynności Towarzystwa, ciekawy i interesujący się bytem Towarzystwa 
żące, mające pewien poniżający ton, rozdrażnia i |Kółek rolniczych za r, 1888 dowiadujem „mógł słyszeć niejsdno. Więcej szezegółowe i na- 
wywołnje, odpór , stosunki między rządzącym 8 |gię, że w roku ubiegłym zawiązało się 29 Kół „der znamienne wiadomości o takich przeszkodach 
rządzonymi zakwasza. Tyle już razy o tem się|nowych, obejmujących 88 gmin; doliczywszy ! podaje teraz Preewodnik Kółek rolniczych, któ- 
przekonano ,— a nieraz w sposób dla.obu stron dawniej zawiązane, mamy ogółem 411 Kółek, o- rego drugi dopiero zeszyt pojawił się dnia 31 
bardzo, szkodliwy — i zawsze jeszczę 0: tem: się | bejmujących 620 gmin w 68 powiatach. Człon- | lipca. Jako przykład przytoczymy tu to, co Koł- 
zapomina. . s. EL ków przybyło 1379 ; ogólna liczba wynosi 14.384. 30: : ; ; 

Co do powod 6:w rozwiązania Rady — te tkwię |Ż Kółek świeżo zawiązanych najliezniejsze 'są : | stojące pod kierunkiem ks. kanonika Antoniego 
jeszcze W wyborach sejmowych. Wydział | Trzciana w powiecie bocheńskim z 150 członka-| Momidłowskiego, opowiada w Bwojem 'sprawo- 
Rady powiatowej: uchwalił wnieść do ministrów | mi; Haczów w brzozowskim z 128 członkami, |zdaniu, ogłoszorem na str. 538 i nast. Preewo- 
Taaffegu i Zaleskiego telegraficzne zażalenie prze- | Czernichów w krakowskim z 73:członkami, Troni- | dnika.: Czytamy tam: p 
ciw tamtejszemu staroście z powodu wywierane | bowla, Zakopane, Bobulinee w Buczackim i Ula-| „Osiadły, jak to wiemy, w każdej niemal 
go na wyborców nacisku. Zażalenie wysłano. |nów, mające więcej nić po 60 człouków. gminie, a więc i w Nienadówce, żyd karczmarz, 
Starostwo zażądało skutkiem polecenia namie-| Sumy. ogólnej Kółek i ezłonków, podanej w nie przebierał w środkach, ażeby do rozprzęże: 
stnictwa, aby Wydział podał fakta, na których |sprawozdaniu, nie możemy przyjąć za autenty- | nia zawiązane Kółko rolnicze doprowadzić, — a 
to zażalenie opiera. Na to odpowiedział Wydział, |czną. Oo do sumy Kółek mamy wątpliwość, czy korzystając z łatwości bałamucenia wódką zawie- 
że fakta te poda komisyi, o której zesłanie upra- |wszystkie Kółka dawniej zawiązane istnieją do- ruszonych głów, wyzyskał i wspaniały obchód 
sza, — ale staroście, przeciw któremu się żali, ltąd. Co do sumy członków znowu przypuszcza- | Miekiewiczowski, wmawisjąc w mieszkańców 
faktów nie udzieli. Całe to zajście Rada powiato- | my; że w wiolu Kółkach, które dotąd prze-|gminy, że członkowie Kółka, to buntownicy, 
wa przyjęłado wiadomości. Iotogłówny powód trwały, musiało przybyć uczestników, że przeto ,z którymi już sama styczność naraża na niebez- 
rozwiązania Í Zażalenie owo uważa rząd jako prze- | ogólna liczba członków może być znacznie wię- |pieczeństwo. Osiąga to ten skutek, że ten i ów 
kroczenie zakresu działania, — a przecież zda-|kszą niż sprawozdanie podaje. choćby nawet nie istotnie obawia Się zapisać do Kółka i liczba 
wałoby się, że skore Rada powiatowa jest re-|jedno Kółko ubyło 

rezentacyą powiatu, skoro jej, obowiązkiem| Ozy: wzrastanie 'Powarzystwa co do liczby Kó- 


Dnia 6 b. m. namiestnik, br, Badeni /prze- 
jeżdżał przez Gurlice. Wiadomem. było, że za- 
trzyma się tam przez kilka godzin. Na: stacji 
kelejowej przeto czekał go — jak w takich ra- 
zach zwykle bywa i eo jest zresztą rzeczą przy- 
zwoitą i właściwą — prezes Rady powiatowej 
wraz z kilku jej członkami. Kiedy p. namiestnik 
wysiadł z wagonu, przystępuje do niego prezes 
Rady p. Płocki, ipo przedstawieniu się, zaczy: 
na przemowę: 

— Jako gospodarz tego powiatu witam 
Waszą Ekscelencję... 

— Przepraszam | — powiada namiestnik — ale 
Pan już nie jesteś gospodarzem tego 
powiatu, zuboleweniem bowiem mu- 
szę panu ppwiedzieć, że rozwiąza- 
łem Radę pawiatową gorlieką. 

„Można sobie wyobrazić, jakie to wrażenie zro: 
biło na obecnych. Pan Płocki znalazł się bardzo 
taktownie, bo mileząco skłonił się, opuścił pe- 
ron i odjechał „do domu —. wszelka bowiem od- 
powiedź byłaby musiąłą tąk wypaść, że. byłaby 
przykrą dla gościa — a u nas. zawsze jeszcze 
DZWONIE staropolskie „gość w dom, Bóg w 

om*. i 

My jednak, którzy w Krakowie siedząc, a nie 
w Gorlicach, tym obowiązkiem gościnności nie 
jesteśmy krępowani, mamy wszelkie: prawo do 
krytyki, chociażby ona komu była nie miłą, Prze- 
dewszystkiem — trudno pominąć towarzy- 
ską stroną tego zajścia. Prosimy sobie wy- 
obrazić: Na peronie zgromadzeni wszyscy suto- 
nomiczni i rządowi dostojnicy powiatu. Prezes 
Rady powiatowej, nie wiedząc nie o nie- 
doręczonym mu jeszcze dekrecie roz- 
wiązania Rady, zajął się godnem przyjęciem 
namiestnika i w imieniu powiatu wita go — a 
na to słyszy on, słyszą wszyscy obecni słowa 
wyżej przytoczone! Czyż jakakolwiek konie cz- 
ność polityczna zmuszała p. namiestnika 
do... niegrzeczności? Uzyż nie można było 
wobec grzecznego gospodarza być grzecznym go- 
ściem i ustne zawiadomienie o rozwiązaniu Rady 
odłożyć de chwili, w którejby ono nie było miało. 
cechy tej dziwnej szorstkoświ, której polakie 
umysły nie zńoszą ? 

Ale mniejsza o stronę towarzyską. Głormzem 
jest, iż wyrazy namiestnika zawierały pod 
względem prawnym omyłkę i że po- 
stępowanie to jest politycznym błędem, 

Omyłką prawną było, co pan namiestnik 
powiedział prezesowi rozwiązanej Rady — bo u- 
stawa nie zna bezkrólewia w powie- 
cie. Jeżeli Rada powiatowa została rozwiązaną, 
to dopóki nie jest ustanowiony ten organ, który 
w jej zastępstwie ma prowadzić sprawy powiatu, 


ŚWIĘTE OGNIE. 


POWIEŚĆ 
MICHAŁA WOŁOWSKIEGO. 


— 


Rog w całej pełni zakwitła. Stara wielko- 

poza Ziemia, tam, gdzie to kiedyś pierwszy 
z Lechitów „białe orlęta z gniazdami wynalazł, 
ustroiła się już w zieleń i kwiaty, a ludzie w ten 
uśmiech zadowolenia, który rodzi budzącą się 
natura, nawet wtedy, gdy ciernie życia łzy ra- 
czej z oczów wyciskaćby powinny. 
„ W Wielkopolsce w tej chwili więcej było tych 
Ted s kiti ludzie jednak głów nie tra- 
eili, epnie 1 poważnie zastanawiali się nad 
tem, co w okół nich stwarzały "PRE ap BZU- 
kali przeciw złemu ratunku i rady. 

O mil kilka: od Poznania leżało gniazdo nie 
omg wprawdzie, ka staraj rodziny Barskich, w 
za gwarno 1 ludno bylo witen wieczór czerw. 

Gniazdo to Brudzewem zwano, 
cha i gwaru, jaki tam panował, GAS Ry. 
wateli z różnych stron Wielkopoląk; Pr; był b 
na powitanie dziedzica tej włości, w Rui, 
mierza Barskiego, który od lat, kilkunastu maż 
bywał nad Sekwaną i teraz dopiero na - Em 


skibę żjóchał, zmuszony do tego Śmierci 
x Brudzewski dwó 4 l i h 4 nerglą brata. 
ścią ogórzałych, r napeinit się tedy Sporą ilo- 


) ocienionych sumiast 
poczciwych twarzy sgaladów, z któryaki doża: 
RCI h tutaj nietylko, aby powiiać przybyłego, 
ale żeby dowiedzieć się zarazem, co tam + pm 
Pa poekie słychać. niw 
an Kazimierz Barski j 
stolicy mody, a wówczas esta niedliaa i 
kich politycznych nadziei. 
Sama powierzchowność 


sympatyę gości. Przez lat kilkanaście nieobeeno- 


Kółka rolnicze. 


| przecież zaprzestano 
,na wielkie trudności i przeszkody różnego ro- 


| © takich przeszkodach i trudnościach każdy 


żności i głoszono sto» wyraźnie. Aby odsunąć 
wszelkie podejrzenia, założyciele Towarzystwa 
postarali się o zmianę pierwotnych statutów;. o- 
kreślono w nich bardzo dokładnie cel, a zara- 
zem aby dać rękojmię, że się niema zamiaru 
zbaczać z drogi wytkniętej lub nadużywać firmy 
Towarzystwa do jakichś pokątnych celów, zape- 
wniono w zarządzie głos przeważny i decydujący 
reprezentantom tych sfer wpływowych, które 
miąły podejrzenia i uprzedzenie do Towarzystwa. 
Zdawało się, że przy pomocy tych ster Towa- 
rzystwo będzie wzrastało szybko, zwłaszcza że 
Towarzystwa rolnicze, przekonawszy się 0 zdeno- 
ści tendencyi i o użyteczności Kółek ogłosiły o- 
dezwy, zachęcające do zawiązania nowych Kółek. 
Wobec tego: nie: można zataić zawodu, bo prze- 
cież 411 Kółek na całą Galicyę, obejmujących 
630 gmin, — każdy to przyzna — jest liczbą 
bardzo drobną. 

Otóż skoro takiego stanu nie można tłumaczyć 
brakiem przekonania o użyteczności, należy szu- 
kać przyczyny w apatyi. 

Ale to nie wytłumaczy nam wszystkiego. Wia- 
domo bowiem, że w niejednem miejscu starano 
się zawiązać Kółko, więc miano dobre chęci, a 
zabiegów, bo  natrafiano 


dzaju. 


ko rolnicze w Nienadówee (pow. kolbuszowski), |. 


członków nie wzrasta; — Kółko rolnicze atoli 


jistnieje i dalej, dla wasjemnego pożytku człon- 


i prawem jest czynić do władz przedstawienia jłek jest dosiateczne? Takie pytanie nasuwa się ków i dobra gmin; pracować nie przestaje, Gdy 


w interesie powiatu i jego ludności —— to „usza- | koniecznie, 
powanie swohody wyborów w powiecie jest|bie sądu nie tylko « Towarzystwie, ale i o kraju, 
w interesie powiatu i jego ludności, i Rada po-|bo rodzaj, liczba i stan rozmaitych instytucji 
wiatowa ma Co najmniej takie sama prawo | dhją przecież miarę sądzenia o kreju. 
do występowania w obronie tego interesu, jak E 


np. do Żądania taniej soli dla ludności powiatu. |reku ubie 
Ustawa nie powiada nigdzie, że owe interesa lu-|dzo szezu 
dności powiatu, które Rada ma przedstawiać, 
mają być tylko materyalne, a nie mają być mo-|kiej użyteczności Kółek 
ralne i polityczne. A skoro tych nie wykluczyła, | przes.kody i trudności - 
to zajęcie się niemi i ich obrona bynajmniej nie | bardzo wielkie. 

jest przekroczeniem zakresy działania Rady po-| Przekonanie o wielkiej użyteczności Kółek rol- 
wiatowej. Tak tłumaczonoby ustawę, gdyby wię-|niczych powinno byc powszechnem. Przed kilku 


płą i każe się domyślać, 


kiedy się rozchodzi o wyrobienie so* | jednakże w roku 1885 uchwała założenia skle- 


piu w czyn zamienioną została i Kółko rolnicze 
ezinteresowną rozsprzedażą nafty, soli, płótna 
i innych do codziennych potrzeb służących to- 


Pod tym względem liczba nowych Kółek, w|warów osłabia wpływ żyda karczmarza, nie po- 
giym zawiązanych, razem 28, jest bar- | przestajs tonże na dotychezasowem podburzaniu, 
. że albo w|ale skuteczniejszych według swego mniemania 
kraju dotąd bardzo mało jest przekonania o wiel-|używa środków. Rozgłasza w karczmie i poza 
ale wiele apatyi, albo że |karczmą, że Kółko rolnicze organizuje powstanie, 
ości w zawiązywaniu są ciągle |że członkowie będą zmuszeni porzucić gospodar- 


lstwo, żony i dzieci zejdą ne biedę, — że Kółka 
rolnicze to sprawa panów w celu powstania pod- 
jęta — że każdemu, kto się du Kółka zapisze, 


jeszcze siedliska wszyst-|ste rumieńce zdobiły mu policzki, a suchy ka- | kać. 


gospodarza zjednała mu jnie wiele już życia w swoich piersiach nosi. 


cej ducha konstytucyjnego było w naszych wła-|laty zdanie o Kółkach rolniczych było bardzo 


c. k. Starostwo podwyższy podatki — słowem do 
dzach. 


nieprzychylne w sferach wpływowych; Kółkom tego stopnia bezustannie trwoży, że niektóre lę- 


ści w kraju zmienił się on do niepoznania. zaa ED się coraz bardziej, gdy naraz trzask z bi- 
siwizny przypruszył mau skronie, on zaś nabrał |cza oznajmił nowego gościa. 
dystynkcyi i powagi. sid Przed ganek brudzewskiego dworu zatoczyła | wpłynęła ujemnie na humor zgromadzonych. 
Po śmierci Żony, z którą zaledwie lat parę|się bryczka, a z niej wyskoczył młody człowiek | Pan Andrzej Barski, brat pana Kazimierza, 
przeżył, wyjechał z kraju młodym jeszcze czło- i podążył na schody, prowadzące do sali, w któ-| przed trzydziestu laty, po śmierci ojca swego 
wiekiem, dzisiaj powracał dojrzałym, 8 może już | rej biesiadowano tak ochoczo. zabrawszy w podziale gotówkę po nim pozosta- 
i przejrzałym. — Janek| — krzyknął diey Barski, gdy wefłą, zostawił bratu majątek rodzinny, a sam po- 
W ogóle na pierwszy rzut oka była to postać |drzwiach ukrzał się: nowy przybysz. wędrował za kraj ówiata. | è 
obiecująca więcej, aniżeli w istocie dotrzymać | Serdeczny, gorący uścisk złączył dwóch mło-| Po za morzami pracował ciężko, ale sporń 
mogła; w całem jednak obejściu łatwo dostrzedz | dych ludzi, ilość doświadczenia i nauki w tej pracy zdoby- 
było można gwałtowną chęć przypodobania się| — Pan Czaplie | -- powtórzył tuż obok słod-|wał. Za powrotem do kraju, brata już w Bru- 
swoim gościom, rzekłbyś, że gospodarzowi wiele jki głos niewieści, a: gość serdecznie uścisnął dro- |dzewie nie zastał, a że przywiązanie do kawałka 
zależało na tem. . bną rączkę córki psna Kazimierza, 18-letniej|ziemi swojskiej miał wielkie, że z wędrówki swo- 
Na wszystkie pytania, tyczące się polityczne- |Loli, która przy stole rolę młodej gosposi z wiel- |jej nietylko nboższym nie powrócił, ale i go- 
go horoskopu, stanowiska „cesarza Francuzów, |ką vdgry wała powagą. tówkę wziętą z kraju olbrzymio pomnożył, prze- 
mów księcia Plon: Plon i dobrego serca. cesarzo - „Pau Kazimierz, założywszy binoklo na oczy. |to oglądać się począł naokół i wynalazł sobie 
wej Eugenii, odpowiadał szeroko z najdrobniej- | pilnie mierzył wzrokiem nowego gościa; nieznał|odpowiedni kawał ziemi, nabył go i z tą samą 
szemi szczegółami, chociaż łatwo z jego słów |go widocznię. energią, z jaką po za światami pracował, wziął 
było odgadnąć, że polityka nie była przedmio-| —— Przedstaw mnie ojcu twemu — rzekł Ja-|się i na swojskiej glebie do roboty. | 
tem zajmującym go nad miarę. nek do Jerzego. Gospodarował sam , wszystko własnem okiem 
I te jednak wiadomości, jakie posiadał i ja-|  — Papciu! przedstawiam ci mego przyjaciela |dojrzał, to też niebawem w jego Gałęzkach wszy. 
kiemi się ze współubywatelami dzielił, odniosły |z lat dziecinnych, Janka Czaplica, jednego z naj-|stko kwitnąć poczęło, a po roku, pan Andrzej 
pożądany skutek i zjednały mu serca zebranych, |zacniejszych chłopców, jakich kiedy w Życiu wystawiał już olbrzymią fabrykę stali, która ca- 
z których jeden nawet w długiej napuszystej | spotkałem. ] po. łą okolicę zmieniła do niepoznania. 
mowie zaznaczył, że od chwili przybycia na| — Bardzo mi przyjemnie — wycedził przea|  Zakipiało tam życie, podniósł się dobrobyt a 
grunt Wielkopolaki tak dostojnego męża wszyst- |zęby dziedzic Brudzewa i po raz drugi zmierzył |z nim i poziom umysłowy mieszkańców, nad któ 
kie biedy księztwa się skończą i nowa era na-|od stóp do głowy przybyłego. rymi czuwał i o których dbał pan Andrzej. 
stanie. — Jakkolwiek może nie w porę przybywam — | W Brudzewie tymczasem, o godzinę drogi le- 
Na podwyższenie stopnia zachwytów wpłynęło |rzekł Czaplie, rzuciwszy okiem na liczne zgro-|żącym , wszystko chyliło się ku ruinie. 
wielce i przyjęcie gościnnego gospodarza, oraz |madzenie — to jednak ze względu na warunki|  Rządca płatny, gospodarował jak sam chciał, 
stare wina, wytoczone z nienaruszonej przez Jat chwili i sytuacyi, raczy mi szanowny pan wy- |utrzymując jedynie w porządku dwór i ogród z 
tyle brudzewskiej piwniey. baczyć natręctwo moje. |rozkazu dziedziea, który chciał mieć i w kraju 
Niemniej od ojea podobał się i syn pans Ka- |-7 A: pan przybywasz z interesem ? swóją rezydencję. r , 
zimierza, Jerzy, dwudziestokilkoletni młodzieniec, |] — Nieinaczej. Pan Andrzej bolał nad upadkiem rodzinnego 
przybyły wraz z nim z Paryża; wesoło i dowei-| — Słucham pana. gniazda i chciał je Wr gdy jednak zajrzał 
paie. opowiadał anegdotki ze Świata, wśród któ-| — Świętej pamięci brat pański, a mój szla- |do hipoteki, gdy mat pod kredkę wydatki i 
rego się obracał, a który mu na twarzy pozo-|chetny opiekun, polecił mi niegdyś, bym w ra- przychody, przyszedł do wniosku, że ratunek jest 
stswił przedwczósne ślady znużenia, apatyi i tej|zie jego śmierci zgłosił się do pana i oznajmił, | niemożliwym. r 
choroby, którą nietylko lekarzowi, ale i najzwy- |że ostatnia wola jego złożoną została u notaryu-| — Hm! — mruknął , obliczywszy to wszy- 
klejszemu śmiertelnikowi odgadnąć łatwo. Cegla-|sza Z. w Poznaniu i że tam należy jej szu- stko, — wyjścia żadnego nie ma, jego się nie 
uratuje, ale trzeba ratować dzieci. à 
Powziąwszy takie postanowienie, natychmiast 
w czyn wprowadził. 
Jurek i Lola, których matka odumarła w ko- 


cZęto szeptać w około, a wiadomość ta zda się 


szel dowodził co chwila, iż młody ten człowiek| -— Asa! więc jest ostatnia wola mego bra |- 
ta? — z pewnym niepokojem zawołał pan Ka- |’ 


Temperatura serdeczności w zgromadzeniu pod- | zimierz Barski. 


kliwe guspodynie powzięły już skryty zamiar, 
ofiarą pieniężną uwalniać swych do Kółka zapi- 
sanych mężów. od pójścia do owego powatania. 
Tu już zarząd Kółka uznał potrzebę energieznego 
wystąpienia przeciwko temu niecaemu podburza- 
niu i wniósł oskarżenie do e. k. prokuratoryi 
pańtwa, żądając ukarania żyda nie dopusżczają- 
cego „powstania” włościan z nędzy 1 upadku. 
Na podstawie ścisłego dochodzenia sprawy pod- 
burzejący żyd karczmarz, stowiony przed. ławą 
przysięgłych w Rzeszowie, uznany został win- 
nym i skazany na czieromiesięczne  więzie- 
nie. 

„Na takie zakończenie owej sprawy, starsi w 
gminie, dający się uwodzić żydowi, ze wstydem 
sp.'glądaii na siebie i garnąc się odtąd do Kółka 
rolniczego, nabrali przekonania, a za nimi i in- 
ni, że „chyba dobrą to pożyteczną i prawdziwie 
przyjacielską jest radą zawiązywanie się w Kół- 
ka rolnicze, jeżeli niechętnem okiem na to pa- 
trza i przeciwko temu działają tacy ludzie, jak 
ów skazany przez sądy przysięgłych żyd karez 
marz“. 


Podobnego rodzaju przeszkody; i trudności 
miały prawie wszystkie Kółka rolnicze. Dla wyo- 
brażenia sobie tych trudności przytoczymy poni- 
żej dłuższy nieco ustęp ze sprawozdania pray- 
słanego zarządowi przez Kółko rolnicze w Kal- 
waryi Paeławskiej pod Dobromilem. 

„Uorganizowane w r. 1886 pod -przewodni- 
ctwem keiędza Chmury, gwardyana klasztoru w 
Kalwsryi Pacławskiej, rolników 1 tkaczy pp. Ka- 
liksta Feduniewicza, zastępcy praewodniezącego , 
Franciszka Solskiego, sekretarza , Antoniego Bro- 
żyniska i Alojzego Nawojskiego, jako członków 
Zarządu, liczy Kółko rolnicze 70 oxłoaków. 
„Masło Towarzystwa Kółek rolnierych , walka 
nie przeciw ludziom, lecz z qiemaotą, nędzą, 
lekkomyślnością, próżniactwam i inaemi wadami 
pas do upadku doprowadzającemi, znajduje od- 
tos u członków Kółka rolniczego w Kalwaryi 

ławskiej. 

„W r. 1885 radzą nad wybrnięciem z dłu- 
gów, a uznając konieczność pozbycia się dotych- 
czasowych wad, postanawiają jednogłośnie zacią- 
gnąć wspólną pożyczkę, za którą wszyscy człon- 
kowie solidarnie poręczają swym majątkiem, aby 
tą pożyczką pokaźną, bo wynoszącą 4.000 złr., 
spłacić groźne długi przez wielu członków u ży- 
da pozaciągane. Na temże samem  posiędzeniu 
uchwalają, że żadnemu członkowi nie wolno za- 
ciągać długów bez wiedzy i zezwolenia Kółka, 
które samo w razie danym, w potrzebie będą- 
cego członka ratować postanawia. 

„Ta wspólność, to zaprowadzone w Kółku rol- 
niezem wzajemne przestrzeganie obyczajów. i po- 
stępków członków, słowem praca nad sobą samy - 


przebiegłości, daje powód nieuezeiwym ludziom 
do szukania środków rozbicia Kółka rolni- 
czego. 

„W r. 1885 donosi Zarząd Kółka, że „na po- 
siedzeniu odczytano list, napisany przez żydów 
do ks. prowincyała, w którym tarynięto się na 
sławę czcigodnego ks. gwardyana, ażeby pozba- 
wić Kółko rolnicze tak gorliwego i czynnego 
przewodniczącego”. Ks. prowincyał odgadł ten- 
dencyę tego listu i odesłał go ks.. gwardysnewi, 
który odezytawszy ów paszkwil wobee wazystkiel 
członków Kółka rolniczego, zaledwie ich po- 


— Jest testament! jest testament?! — MINE chowane dotąd pod opieką jakiejś starej 


kuzynki, rosły jak dzikie płonki. "Pan Andrzej 
rozpoczął najpierw w tej kwesiyi rokowania z 
bratem, namawiając go, aby do kraju powracał 
i wychowaniem dzieci się zajął. Gdy jednak ko- 
respondeqgya nie doptowadziła do żadnych ro- 
zultatów, Lolę odwiózł na pensyę do Poznania, 
a Jurka do gimnazyum, dodając mu jako towa- 
rzysza nauki wybranego przez siebie chłopca ze 
sfery robotniczej, sierotę, Janka Ozaplica. 

Pan Andrzej zajmował się dziećmi szczerze i 
gorąco. Sercem przylgnął szezególniej do Loli, 
która odwzajemniała się mu wielkiem przywiąsa- 
niam. 

Jerzy pod okiem doświadczonych pedago- 
gów i przy szlachetnej emulacyi swego „przyja- 
ciała Janka, zmieniał się powoli ña lepsze i 
wszystko zdawało się iść po myśli pana Andrze- 
ja, gdy naraz pan Kazimierz popsuł te poezci- 
we zamiary. 

Spadł nagle do Brudzewa, jak meteor, wysłu- 
chał raportu rządców , rzucił okiem niechętnem 
na wszystko i przyszedł w końcu do wniosku, 
że należy mu się zająć wychowaniem syna. Nie 
pomogły Żadne perswazye pana Andrzeja, groż. 
by, energiczne protestacye ; Lola została na pen- 
syi, ale Jurka ojciec ze sobą zabrał do Paryża. 
, Odtąd między braćmi ustały wszelkie stosun- 
ki. Za Jurkiem płakała Lola, płakał Janek Oza- 
plie, który teraz sam do szkoły chodził i sam 
dalej się kształcił. 

yjazd Jurka sprawił i to, że na osobę Jan- 
ka przeniosły się wazystkie nadzieje pana An- 
drzeja. 

— Ty mnie zaatąpisz — mawiał. besustannie 
do chłopca, gdy ten przyjeżdżał na wakacyć ze 
szkół poznańskich, a potem z Gandawy. To też 
i w okolicy i w samych zakładach fabrycznych 
szeptano. że Ozaplic kiedys obejmie ich zarząd 
i dzieło Heim prowadzić dalej będzie, ale 
ani się spodziewano , by to isk prędk A 
miało. - proio nastąpić 

Pewnego poranka krzyk straszny rozległ eig 
w fabryce. Krzyk ten wybiegł z piersi pracują- 


mi, tchylająca ich od padania ofiarą zdzierstw i- 
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wstrzymał od wymierzenia sobie samym spia- 
wiedliwości i wytłamaczył, że lubo pojmuje ich 
oburzenie, to jednakże tylko praca i tem chęt- 
niejsze wykonywanie przepisów, statutem Towa- 
rzystwa Kółek rolniezych objętych, usunąć zdoła 
trudności w dopięciu tymże statutem wytknięte- 
go celu. 

„W dalszem sprawozdaniu donosi Zarząd, że 
„zastępcy przewodniczącego p. Kalikstowi Fedu- 
niewiczowi ofiarował żyd w Dobromiłu 100 złr., 
jeżeli powstrzyma działalność Kółka roiniezego. 
Ale w Kółku rolniczem „judaszowy pieniędz" nie 
ponętny — nie znalazł się członek, któryby zæ- 
przedał lub zdradził sprawę dobra ogólnego — 
nezyniona też oferta pieniężna przez żyda p. Fe- 
duniewiczowi oczywiście ten jedynie odniosła 
skutek, że całonkowie tem żŻywszą zaznaczają 
działalność. 

„W r. 1886 zakładają sklepik, zebrawszy w 
tym celu fundusz od 68 członków Kółka po 2 
złr. razem 136 złr., od p. Franciszka Demba 
6U mr., od p. Szawłowskiego, starosty w Do- 
bromiłu, 25 złr. i od księży 380 złr., — ogółem 
241 alr. 

„Nie chcąc ograniczać korzyści ze sklepiku je- 
dynie na rozdzielanie sprowadzonych towarów 
między członków, a raczej postanowiwszy sprze- 
dawać i nieczłonkom, zwłaszcza licznie odpusty 
odwiedzającym pątnikom, poddają sklepik opo- 
datkowaniu, przeznaczając dochody na ratowanie 
w potrzebie będących członków Kółka, na spro- 
wadzenie dla wspólnego użytku narzędzi rolni- 
czych, dobrych gatunków zboża i t. p 

„Kawę zakupują wprost z Tryestu w workach 
po 100 kig., doznając pewnych uig, sprowa- 
dzają kawę Oeyłon, bo chociaż droższa, jest eko- 
nomiczna, gdyż się dobrze nepala. Oliwę a wła- 
ściwie olej rzepakowy zakupują u p. Baranow- 
skiego w Krakowie, otrzymując towar dobry i 
tańszy o 7 ct. na 1 kig. jak gdzieindziej. Oprócz 
sprowadzonych towarów, utrzymują i sprzedają 
w sklepiku szkaplerze na miejscu wyrabiane, 
różne inne miejscewe wyroby tkackie, szkarpe- 
tki i t. d., przez co wzmagają i podnoszą prze- 
mysł, nie jednemu sposób do życia dając; to też 
wszyscy członkowie, także i inni mieszkańcy 
Kaiwaryi Pacławskiej, a nawet z gmin sąsie- 
dnich pobierają chętnie towary jedynie ze skle- 
pika Kółka rolniczego, przyczyniając się do pod- 
wyższenia dochodów Kółka. 

„W sprawozdaniu za r. 1887 donosi zarząd 
miejacowy, że sprzedano towarów za 3.325 złr., 
z esego dochód względnie znaczny, dał Kółku 
rolniczemu możność przeprowadzenia uchwał na 
posiedzenia zapadłych, aby wysłać jednego człon- 
ka do Korczyna w cełu wydoakonalenia się w 
tkactwie, jednego do szkoły tokarskiej, zaprowa- 
dzić, straż pożarną ochotniesą i zakupić sikawkę. 
W Towarzystwie Wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, wszysey 70 członków Kółka rolniczego są 
ubezpieczeni. i 

„W miesiącu kwietniu r. b. donosi Zarząd 
miejscowy, że „dobrobyt w gminie od czasu za- 
łożenia Kółka roiniczego widocznie się wzmaga; 
staranniej uprawiana rola lepszy plon wydaje, na 
klęski od człowieka dobrej woli nie zależne znaj: 
dują ratunek w swej sile moralnej i gotowości 
wzajemnego dopomagania sobie, złe od nich od- 
stąpiło — żyd nie mając już między nimi co ro- 
bić wyniósł się z gminy i dziękują Bogu, że ich 
natebnął myślą zawiązanie Kółka rolniczego. 

„Wykazawszy z przyjemnością tę zmianę po- 
łożemia na lepsze w Kałwaryi Padławskiej, nie 
możemy w końcu pominąć sprawy, w jakiej się 
Zarząd tego Kółka odniósł do Zarządu głównego 
w miesiącu maju tego roku. 

„Zakupywaliśmy — donosi Zarząd Kółka — 
dotychczas sól do naszego opodatkowansgo skle- 
piku, z salin dobromilskich na Lacku. Z nasia- 
niêm nowego zarządcy ©. k. urzędu sprzedaży 
soli p. Aleksandra Repezyńskiego, odmówiono 
nam prawa zakupywania soli z pomienionych sa- 
lin, a na odniesienie się nasze do p. zarządcy 
otrzymaliśmy od niego załączoną odpowiedź, „że 
soli ani sklepikowi ani klasztorowi nie sprzeda“. 
Prosimy Świetny Zarząd główny o pomoe, bo 
nam żydzi ze złości soli nie sprzedadzą, zarząd 
salin nie chce sprzedać, więe chyba jeść będzie- 
my zmuszeni bez goli. Upressamy o przedłożenie 
tej sprawy kompetentnej władzy". 


Przytoczone powyżej dwa przykłady dadzą wyo-|swoich obowiązków unormować naukę języka 


brażenie o przeszkodach i trudnościach dalszej 
egzystencyi. Wymienionym dwu Kółkom powio- 
dło się wprawdzie usunąć przeszkody i wytrwać. 
Ale czy wszystkie, które na podobne przeszkody 
trafiły, miały dość siły do walki z przeciwno- 
ściami? Niejedno zanikło już w początkach. 

Ale takie same trudności pojawiają się także, 
skoro kto rozpocznie pracę, aby Kółko zawiązać 
i zorganizować. Trudności stawiane przy zawią- 
zywaniu odnoszą oczywiście łatwiejszy skutek. 
To nam tłumaczy, że liezba Kółek rośnie tak 
nieznacznie. Jednakowoż mamy nadzieję, że te- 
raz robota. pójdzie raźniej, bo nietylko dobry 
przykład doda otuchy ludziom dobrej woli, ale 


i przeszkody same stracą wkrótce swoją dotych- |to odpowiedzialność cięży tutaj na wydawanych 
GZABOWĄ cechy i siłę, skoro sprawa propinacyjna przez ministerstwo i przez Radę szkolną instruk- 
wejdzie raz na tory, ustawą wskazane. (C.d. n)|eyach, do których ściśle stósować się musi nau- 


—EEE WE 


Sprawy szkolne. 


(Jesscze jedna odprawa prof. Wernerowi.) 


£ Czytelnikom naszym wiadomy jest przebieg 
sprawy, którą wywołała napaść profesora uniwer- 
Bytetu lwowskiego p. Wernera na szkolnictwo 
galicyjskie o to, jakoby naukę języka niemie- 
ckiegu traktowano w nich po macoszemu, a co 
najważniejsza, jakoby nauczyciele tego przedmio- 
tu sami nie mieli należytego do tej nauki uzdol- 
nienia. P. Werner otrzymał już należytą za to 
wyatąpienie swoje odprawę: zarzuty jego odparli 
nauczyciele nasi w krajowych dziennikach i pi- 
smach fachowych, nad kwestyą tą zastanawiało 
się „Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych.* Pozostało tylko jedno jeszcze za- 
danie do spełnienia, mianowicie odparcie zarzu- 
tów w tym samym miesięczniku Zestschrsft fuer 
die oesterr. Gymnusien, w którym umieścił był 
prof. Werner swoje dziwaczne i złośliwe uwa- 
gi. Zadania tego podjął się profesor gimnazyum 
ruskiego we Lwowie, p. Konstanty Łucza- 
kowski, a znając dokładnie plan naukowy w 
naszych szkołach średnich i stanowisko, jakie w 
nim wyznaczono dla języka niemieckiego, odpo- 
wiada w lipcowym zeszycie tego pisma na za- 
rzuty p. Wernera. 

Prof. Łuczakowski wykazuje przedewszy- 

stkiem, Że w szkołach naszych zapewniono już 
z góry dla języka niemieckiego pewne preroga- 
tywy i pierwszeństwo przed językami innemi; 
uczyniono go przedmiotem obowiązkowym 
we wszystkich szkołach średnich, czego nie zro- 
biono w innych krajach koronnych, gdzie ucho- 
dzi on za drugi „język krajowy“ i jako taki 
może być uważany także za przedmiot „nadobo- 
wiązkowy.* Wedle ustawy z r. 1867 nie uczy się 
u nas języka niemieckiego tylko w jedno i dwu- 
klasowych szkołach ludowych; w 371 publicznych 
szkołach ludowych i wydziałowych wszelkiej ka- 
tegoryi jeat on przedmiotem obowiązkowym, ba 
nawet mamy niemieckie szkoły ludowe, w któ- 
rych jest on językiem wykładowym. Jeżeli więe 
w tak pełnej mierze naucza się tego języka w 
szkołach ludowych, których uczniowie przecho- 
dzą potem do ezkół średnich, to zupełnie bez- 
podstawnym jest zarzut prof. Wernera, że „w 
naszych szkołach ludowych nie uczą 
języka niemieckiego a chłopcy bez 
najmniejszego przygotowania przy- 
chodzą ze szkoły ludowej do gimna- 
zyum*. Nadto uczen wstępujący do gimazyum, 
poddać się msi egzaminowi z języka niemiec- 
kiego, a ogzaminatorów do egzaminów wstępnych 
mianuje Rada szkolna z pośród grona nauczy- 
cielskiego dotyczącego gimnazyum. Jeżli więc 
uczeń nie okaże należytego przygotowania z tego 
przedmiotu, to nie zostanie do gimnazyum przy- 
jęty. 
f Nadto przy trzech szkołach średnich w Gali- 
eyi są klasy przygotowawcze, w których szoze- 
góiniejazą przywiązuje się wagę do nauki języka 
niemieckiego. 

Również bezzasadnym jest zarzut co do nauki 
tego przedmiotu w gimnazyach i szkołach 
realnych. Po wprowadzeniu do tych szkół 
języka polskiego i ruskiego jako wykładowych, 
uważała Rada szkolna za jeden z pierwssych 
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niemieckiego, podwyższyła dlań liczbę godzin ty- 
godniowo we wszystkich klasach razem do 834 i 
ogłosiła instrukcye do tego przedmiotu. Wszy- 
stkie dalsze rozporządzenia zmierzały tylko do 
rozwoju tej nauki i świadczą o dbałości w tym 
względzie władz szkolnych i reprezentacyi kra- 
jowej. 

To też ministrowie wyznań i oświecenia nie. 
jednokrotnie wyrażali zadowolenie swoje z postę- 
pów, jakie robią w szkołach naszych uezniowie 
w tym przedmiocie, jak nie mniej z usiłowań, 
podejmowanych w tym kierunku przez Radę 
szkolną. 

Qo do tego, jak się u nas tej nauki udziela, 


czyciel. Jak zań nanczycielstwo nasze pojmuje 
swoje zadanie w tym względzie, dowodem tego 
liczne obrady Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, gdzie niejednokrotnie za- 
stanawiano się nad metodą i planem, wedle któ- 
rych udzielaćby należało nauki języka niemiec- 
kiego, dowodem tego prace komisyi nauko- 
wej, utworzonej w łonie Rady szkolnej, która 
ze skutkiem zajęła się ułożeniem podręczników 
do tego przedmiotu. 4 

Aby zaś kandydatom nauczycielakim ułatwić 
situdyum języka niemieckiego, staramy się: 1) ;o zy- 
skanie stypendyów dla kandydatów nauczy- 
cielakich; 2) o utworzenie drugiej stałej 
posady nauczycielskiej dla tego przedmiotu 
przy każdej szkole średniej, 3) o zakładanie 
nowych gimnazyów, aby zapobiedz dzisiej- 
szemu ich przepełnieniu. 

Znaleźliśmy więc środki o wiele praktyczmej- 
sze i lepsze, niż nam je podał p. Werner, — je- 
dnak urzeczywistnienie życzeń naszych nie od nas 
zależy. Słusznie też zauważył p. Łuczakowski, że 
propozycys p. W., aby nauczyciele gimnazyalni, 
przed zyskaniem każdego pięciolecia, poddawali 
się nowemu egzaminowi, jest nieludzką i 
sprzeciwia się logieznemu uzasadnieniu, gdyż 
egzamin nauczycielski różni się wielee od pra- 
wnieżego. 

Tak więc zarzut p. W. że „dla poprawy 
języka niemieckiego w Galicyi robi 
się tyle, eo nic“ nie wytrzymuje najlżejszej 
krytyki. 

Powiada także p. W., że „do rzadkieh wy- 
padków należy w Galicyi, aby nauczyciele te- 
go języka w szkołach średnich mieli z niego 
świadectwo kwalifikacyjne.“ Na podstawie dat 
statystycznych wykazuje p. Łucz. całą bezzasa- 
dność tego twierdzenia, gdyż obecnie uczy tego 
języka 68 ogółem nauczycieli ukwalifikowanych. 
35 suplentów jest w stadium egzaminowem, 
wielu innych, lubo studiom specyalnym z tego 
przedmiotu się nie poświęcało, mają jednak w 
nim wprawę należytą. Przecież wielu z nauczy- 
cieli naszych pokończyło studia w Wiedniu, Pra- 
dze, Innsbrucku i t. d. tam zyskali świadectwa 
kwalifikacyjne; toż p. W. może ich profesorom 
nie odmówi znajomoś.i rzeczy i zgodzi się na 
sąd swoich pobratymeów, którzy oceniali wiedzę 
naszych nauczycieli ? 

W gimnazyach więe odbywa się nauka języka 
niemieckiego prawidłowo i ze znajomością 
rzeczy, lecz uniwersytety są zakładami, w 
których nasz uczeń zapomina to, czego Bię 
z niemezyzny w szkołach średnich nauczył. Od 
uniwersytetów natomiast niczego się nie żąda, 
bojąc się zajść niemiłych, jakie się w innych 
krajach koronnych zdarzały; 3e to ciężar cały epy- 
cha się na naaczycieli askół średnich i czyni aię ich 
odpowiedzialnymi za to, że były ich nuezeń zna- 
lazłszy się w ośm lat po złożeniu matury w 
biurze urzędowem, zdradza brak znajomości ję- 
zyka niemieckiego ! 

Z wielką znajomością rzeczy odpowiada wre- 
szcie p. Łuczakowski na zarzuty p. W., co do 
rzekomych błędów, popełnianych przez nauczy- 
cieli w tytułach tematów, dawanych na zadania 
niemieckie. Okazuje się, poddawszy rzecz ścisłe- 
mu zbadaniu, że liczba tych błędów, od których 
wreszcie i Niemcy nie zawsze są wolni, ograni- 
czy się do 1% w stosunku do liczby tematów. 

Uczniowie gimaazyów naszych udają się bar- 
dzo często do szkół wojskowych, gdzie wykłado- 


wym jest język niemiecki; służą jako jednoroczni 
ochotnicy i zyskują w wielkiej liczbie stopień 
oficerski, — przyczem język niemiecki nie na- 
stręcza im nieprzepartych trudności. Jestto naj- 
lepszym dowodem, że szkoła dała im z tego 
przedmiotu tyle, ile im w dalszem Życiu po- 
trzeba. 

Prof Łuczakowskiemu należy się pełne 
uznanie, że dokończył polemiki z p. Wernerem, 
na tym samym gruncie, gdzie ją rozpoczął nie- 
miecki doktryner. Sposób argumentowania i prze- 
prowadzenie dowodów, oparte na datach i z po- 
wołaniem się na ustawy i rozporządzenia, o ba- 
lają w zupełności zarzuty przeciwni- 
ka i przekonują dowodnie, że profesor lwow- 
skiego uniwersytetu, zajmując tyle lat katedrę, 
na której kształcić ma przyszłych nauczycieli 
szkół naszych, — nie zadał sobie pracy, celem 
poznania ustroju naszego szkolnictwa i nie 
zna zupełnie historyi języka nie- 
mieckiego w naszych szkołach śre- 
dnich, a na to powinien był dotąd znaleść 
czas wolny, jeźli mu go starczyło na bezcelowe 
wycieczki i niedorzeczne uwagi. 


„Do narodu, mego jedynego 
sędziego !“ 


Równocześnie prawie z pogłoską, jakoby ko- 
mitet bulanżystowski miał zażądać od swego sze- 
fa, by się stawił osobiście przed trybunał stanu, 
ukazał się manifest Boulangera, którego sam ty- 
tuł dowodzi, że oskarżony nie myśli uznać nad 
sobą senackiego sądu. 

„Au peuple, mon seul juge", pisze Bonlanger. 
Przypadek, a raczej skuteczne zabiegi gorliwych 
przyjaciół, dały mu w ręce protokóły i sprawo: 
zdania z tajnych posiedzeń komisyi śledczej, — 
i oskarżony przekonał się, jak kruchą i proble- 
matyczną jest prawna podstawa do wydania potępia- 
jącego wyroku. Tem śmielej wystąpił z obroną, 
a raczej z oskarżeniem swych przeciwników 1 
sędziów. Odezwa Boulangera, pełna zarzutów 
przeciwko ministrom i prokuratorowi, zdradza 
zjadliwe pióro Rocheforta, a ogólnym swym 
charakterem, chociaż ułożona w sposób mniej 
przyzwoity i taktowny, zbliża się do aktu oskar- 
żenia, zredagowanego przez p. Quesnay de 
Beaurepaire'a. Z jednej strony oskarżenie, 
z drugiej obrona — trzymane są w tonie cży- 
sto-pciemieznym i nie posiadają dostatecznej siły 
przekonywającej wobec opinii i sprawiedliwości. 
Tu i tam każde zdanie zdaje się mówić, że nie 
chodzi stronom o wymiar sprawiedliwości i o 
karną obronę wobec majestatu prawa, lecz toczy 
się między niemi walka polityczna, nie przebie- 
rająca w środkach, a ubiegająca się jedynie o 
zjednanie wyborców dla zapewnienia zwycięstwa 
swemu stronnietwu. 

Punkt po punkcie odpiera Boulanger za- 
rzuty prokuratora i głoai je za fałszywe i osz- 
czercze. Najpierw wypiera się, iżby miał agen- 
tów w Tunisie i Paryżu. „Nie wiem — pisze — 
ezy kobiety, stare lub młode, odwiedzały mnie 
w Tunisie, to pewns, że żadns koDieta nie stu- 
żyła mi za agentkę, W Paryżu wymieniają jako 
mego agenta Bureta, rzekomo dziennikarza, 
trzykrotnie karanego w drodze kryminalnej. 
Buret mógł być istotnie agentem, ale nie moim, 
łecz chyba p. Oonstansa, który mi propono- 
wał przezeń tekę ministra wojny, gdy miał mi- 
syg utworzenia gabinetu, w czem aię zresztą nie 
powiodło. Miałóm słabość uważać Bureta za po- 
rsądnego człowieka, gdyż był mi przedstawiony 
przez ministra i przez deputowanych; znuałem 
go jednak tylko dotąd, póki się nie przekonałem, 
że chciał nadużyć mego nazwiska i nadać aobie 
pozory powagi i kredytu, jakiego nie posiadał. 
Kazałem go wyrzucić za drzwi, i z jego to po- 
wodu wydałem polecenie, aby wzbroniono wstę- 
pu do miniserstwa wszelkim intrygantom i ge- 
Bzefciarzom, choćby to byli senatorowie lub de- 
putowani. I to nędzne indywiduum sprzedało te- 
raz Oonstansowi swe fałszywe zeznanie za 7.000 
franków“. 

Z kolei Boulanger odpiera znane zarzuty, do- 
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tyczące dostawy ekstraktu kawowego i zakupu 
epoletów. W sprawie kawy wypiera się, iżby 
miał otrzymać od dostawców 210.000 franków, 
sam bowiem oświadczył, po dokonaniu próby, że 
produkt jest jaknajgorszy, a więc przedsiębiorcy 
kwalifikowaliby się do Charenton (do domu 
obłąkanych), gdyby mu za to oznajmienie zapła- 
cili jeszeze 210.000 franków. 


Boulanger twierdzi, że głównym przed- 
siębioreą w tej dostawie miał być ba- 
ron Kohn v. Reinach, którego bralanek i 
zięć Józef Reinach, redaktor dziennika Ré- 
publique française, pisuje teraz przez zemstę 
potwareze arlykuły przeciwko Boulangerowi. 

Sprawa z epoletami ma być takż» wymysłem 
Bureta. Dostawca epoletów Dupuy obalił zarzut 
podniesio1y przeciwko Boulangerowi, ale „p. 
prokurator — mówi Boulanger — więcej ufa 
zeznaniu kupionego przez ministrów świadka“. 

W dalszym ciągu pisze Boulanger: „Prokura- 
tor twierdzi, że wypłaciłem prasie 242.000 fran- 
ków jako subwencyę. To nowe kłamstwo, łaska- 
wy panie Beaurepaire. Podezag mych rządów 
ministeryalnych nie dawałem żadnych subwencyj 
na cele polityczne; ale uważałem za niezbędne 
zorganizować w tej trudnej chwili doskonałą 
służbę wywiadowczą, i gdyby patryotyzm 
mój nie był większym od interesu własnej obro- 
ny, mógłbym prżytoczyć wiele osobistości, czę- 
ato dziennikarzy, których nazwiaka lub inicyały 
znaleziono w mej korespondeneyi, a którzy słu- 
żyli nam za agentów. Dumny jestem, że spełni- 
łem wówczas mój obowiązek. Ohciejcież teraz 

odjąć się poszukiwań, przywołajcie naszych po- 
redników i opowiedzcie całej Europie, 
jacy ludzie byli naszymi agentami 
nawet w Berliniei w Rzymie. Ale wy 
się na to nie odważycie, bo wiecie, że kraj uka- 
rałby was za to, jako zdrajców“. 

Boulanger przechodzi następnie do ciężkiego 
zarzutu eprzeniewierzenia pewnych sum z tajne- 
go funduszu i z funduszu rezerwowego minister- 
stwa wojny. Za pomocą szeregu cyfr dowodzi, 
że niesłusznym jest zarzut, jakoby rozporządzał 
większym od swych poprzedników funduszem 
tajnym. W roku 1888 tajny fundusz ministra 
wojny wynosił 934.000 franków, w roku 1884 
wynosił 1,142.000 franków, a w roku 1885 wy- 
nosił 802.000 franków. Boulanger zaś rozporzą- 
dzał tylko 740.000 franków. Dalej przytacza 
Boulanger drugi szereg cyfr, dowodzący, że po- 
przednicy jego nie tylko nie zawsze powiększali 
fundusze tajne i rezerwowe, ale w razie potrzeby 
czerpali z nich obficie. W roku 1874 i 1875 ia- 
pitał zapasowy był prawie zupełnie wyczerpany. 
Boulanger zmuszony był także czerpać z Zago- 
bów  minis.erstwa z powodu głośnej sprawy 
Behnaebele'go. Gdy .w roku 1885 objął za- 
rząd ministerstwa wojny, wynosił fundusz rezer- 
wowy 2,038.356 franków, z których 58.880 fran- 
ków odpada na stary rachunek, a więe istotnie 
było tylko 1.979.575 franków. Służba wywiado- 
weza kosztowała wraz z regularnemi dotacyami 


80.000 franków, co ze względu na trudną chwi- ' 


lę wcale nie było za wiele. 

„Ale zapomniałeś pan, p. generalay prokura- 
torze, — pisze Boulanger — że nigdy nie- 
bezpieczeństwo wojny nie było tak 
bliskiem, jak w owej chwili. Zapomnia- 
łeś pan, że powołano wówczas część rezerwy 
armii niemieckiej. Przekonany jestem, że moi 
ówcześci koledzy-ministrowie pamiętają o na- 
szych patryotycznych kłopotach. Mówisz pan, że 
fundusz zepasowy służyć winien na poważne 
nieprzewidziane potrzeby obrony. Otóż właśnie 
była ko nagląca chwila, kiedy należało myśleć o 
pierwszych wit i obrony. Odwołuję stę do 
wszystkich Franeuzów i twierdzę, że popełniłbym 
zdradę wobec kraju, gdybym w razie potrzeby 
nie wyczerpał fanduszu zapasowego do ostatnie- 
go sou. Łaskawy p. prokurator sądzi, że służba 
wywiadowcza była zaniedbana. Skądże przyszedł 
do tego? Zapomniał widać, że prasa niemiecka 
dzień w dzień żaliła się na rozszerzenie 
naszego systemu wywiadowczego. 
Gdybym miał na względzie jedynie mój interes 
osobisty, mógłbym przytoczyć setki taktów, któ- 
reby zmięszały i oszołomiły p. generalnego pro- 
kuratora. 

„Ale jeden z tych faktów przytoczę. Wojsko- 
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cych w waleowni stali, gdzie koło trybowe schwy-|o obietnicach zmarłego, zmarszczył brwi i anie żyd naszych kości do rafinady w cukro- 


ciło właściciela tabryki w swój uścisk żelazny i 
zmiażdżyło go w jednem mgnieniu oka. 

Wypadek ten zderzył się w chwilach, gdy 
społeczeństwo wielkopolakie po burzy zaczynało 
się zastanswiać nad środkami swego ratunku. 
i jo pozostawił po sobie bardzo znaesny ma- 
jątek. 

Wieść o śmierci brata, dobiegła do uszu pa- 
na Kasimierza w Paryżu wtedy włeśnie, gdy 
wyrzucał przez okno ostatnie resztki ojcowskiej 
fortuny i gdy wprowadzał w Świat syna, które- 
go kryje lat siedmiu zdołał przerobić na swój 
sposób. 

Nie namyślając się długo, ruszył nad War- 
tę; pragnął załatwić się jak najprędzej z mająt- 
kiem brata i powrócić potem co śpieszniej do u- 
lubionego życia spędzanego w klubach paryskich. 

Przypuszczał, iż nagła śmieró nie pozwoliła 
panu Andrzejowi spisać testamentu i że tem sa- 
mem cały majątek brata z prawa mu się należy. 

Nic dziwnego zatem , że zjawienie się Czapli- 
ca z wieścią o testamencie, niemile go dotknąć 
muaieło. 

Zebrani goście podziełali to wrażenie. Znali 
wszyscy nieboszczyka , jego przekonania i poglą- 
dy , wiedzieli też dobrze, że rozporsądzając ma- 
jątkiem zabezpieczy go tak, aby wszystko, co u- 
czynił za Życia, na marne nie żódk wątpliwą 
więc było rzeczą, czy Głałężki, wraz z kapitała- 
mi i fabryką przejdą do rąk pana Kazimierza. 

Po wypadku, nikt dotychozas o testamencie 
nie wspominał, tak dalece, że robotnicy, którym 
nieboszczyk przyrzeksł zawsze, że przed Śmier- 
cią o zabezpieczeniu ich doli pomyśli, stracili 
zupełnie nadzieję w urzeczywistnienie tej obie- 
tnicy. Za przybyciem pana Kazimierza zjawili się 
i oni w Brudzewie ze starym swoim werkfrerem 
na czele, dla powitania nowego, jak mniemali 
dziedzica. 

Pan Kazimierz, który przejął nieco ducha de- 
mokratycznego drugiego ceBaratwa , robotników 
przyjął nadzwyczaj grzecznie, ale z pańska, a 


gdy mu przewodniczący deputacyi nadmienił coś|społeczeństwo z nas osiągnąć może, polega na 


dział : 

— Pomówimy o tem potem. 

Gdy Ozaplie przyjechał i zdał relacyę swoję, 
pan Kazimierz wobec gości hamować wewnętrz- 
ny gniew usiłował i wycedził z widoczną nie- 
chęcią przez zęby: 
obaczymy zatem tę ostatnią wolę naszego 
brata; dziękuję panu , żeś raczył o tem pamię- 

i mas zawiadomić. 

— To było moim obowiązkiem — odparł mło- 
dy człowiek. 

— No, ale kochani sąsiedzi niechaj sobie nie 
przerywają wesołej pogawędki, proszę, bardzo 
proszę , — zachęcał pan Kazimierz. 

Jerzy, którego zdawał się nie a nie nie ob- 
chodzić testament nieboszczyka stryja , ujął Oza- 
plica pod ramię i Peai ze sobą ku oknu, 
odsuwając od całego towarzystwa. 

— Jak się masz chłopcze kochany | — zawo- 
łał serdecznym tonem, — ile to ja lat ciebie 
nie widziałem! patrzaj, rozstaliśmy się dziećmi, 
a spotykamy ludźmi; jakeś się zmienił, zmęż- 
niał! ja tego o Bobie powiedzieć nie mogę. 

Janek w odpowiedzi swój badawczy wrzok za- 
trzymał długo na twarzy Jerzego, jakby chciał 
wyczytać z miej wszystko to, co druh jego mło- 
dości przeżył, przebolał, przemyślał. 

Badanie to wywołało pewien odcień smutku 
na jego ustach i po dłuższym namyśle odparł: 

— Prawda braoie, i tyś się zmienił do niepo- 
znania, 

— Oóż ? wychudłem , zmizerniałem , kaszlę, 
krwią pluję, prawda, że to nie wesołe zmiany, 
ale cóż chcesz, skoro się człowiek w życiu na 
nic zdobyć nie może, skoro z góry przeznaczo- 
nym jest na zatracenie , toć słuszną jest rzeczą, 
aby tego życia użył po same uszy. 

— Nie rozumiem cię Janku, dla czego ty 
masz być przeznaczonym na zatracenie, dla eze- 
go w życiu nie poważniejszego uczynić nie mo- 
żesz ? 

— Jakto, nie wiesz, że jedyny pożytek, jaki 


wniach ? 

Mówiąc to Jerzy roześmiał się głośno i zaka- 
szlął gwałtownie. 4. 

Janek posmutniał jeszcze bardziej i patrzał pil- 
nie na towarzysza swoich lat dziecinnych i żal 
mu się zrobiło tej rośliny niegdyś zdrowej 1 sil- 
nej, którą na niewłaściwy grunt przefiancowano 
i która tam zmarniała. 

— No, ale dajmy spokój tym smutnym tre- 
nom — zawołał Jerzy, — powiedz mi też, cho- 
ciaż mnie to mało obchodzi, jak tam stoją te na- 
sze interesy. 

— Jakie wasze interesy ? 

— No, ty przecież musisz wiedzieć, mówię o 
sukcesyi po stryja, przed tobą nie robił nigdy 
tajemnicy z zamiarów swoich, ale o ile eobie 
przypominam, z papą nie bardzo sympatyzowali 
i obawiam się, czy mu jakiego figła nie wypłatał. 
Papa liczy na tę sukcesyjkę jak na zbawienie, 
bo w ostatnich czasach z Brudzewa już ani fe- 
niga wyciągnąć nie mógł a i pożyczyć nikt ja- 
koś nie cheal... Widzę, że nie bardzo chcesz mi 
odpowiadać na to pytanie... mniejsza o to. Mnie 
teraz co prawda już wszystko jedno, tak czy 
owak; na dokołatanie marnego życia wystarczy 
i to, 60 mi ze sehedy po matce zostało. 

— A siostra twoja? A Lola? — rzekł pół- 
głosem Czaplie. 

Jerzy przez chwilę zatrzymał się, z pewnem 
p orneniyn spojrzał w stronę siostry i od- 
parl: 

— 0! ona sobie da radę, żyła lepszem ży- 
ciem odemnie i nie złamie jej tak łatwo bu- 
rza. 

— Do kroćset! Ale cóż ciebie złamało? Je- 
steś młodym, a byleś tylko chciał izdrowie po- 
wróci. 

— Ale dajże pokój, nie mam bynajmniej ochoty! 
Qzy dziś, czy jutro nasypią piasku na oczy, a- 
libóg że to wszystko jedno. Ach, jacyż oni nu- 
dni, ci sąsiedzi ze swemi mówkami i owacyami; 
chodźmy ztąd bracie — i pociągnął przyjaciela lat 
dziecinnych do ogrodu. 


Serce Janka ogarniało dziwne uczucie. Był 
to umysł poważny, gruntowny, dusza pełna 
zapałów, w piersiach apostolstwo nosił i chciał 
je zaraz rozpocząć od nawrócenia dawnego to- 
WAarZySZA. 

Nie mieł pojęcia, jak go dalece życie paryskie 
zdemoralizowało, wierzył tylko w te ognie ówię- 
te, które czuł we własnych piersiach i miał 
nadzieję, że je zdoła w Jerzym wynaleść i roz- 
niecić. 

Od dzieciństwa patrząc na Życie i działalność 
nieboszczyka Andrzeja Barskiego, przejął od nie- 
go enesgię woli i ten impet w pracy uczciwej, 
który od razu popycha naprzód i w wędrówca 
ku pożytkowi ogólnemu ani na chwilę ustawać 
nie pozwala. Śmierć pana Andrzeja dotknęła go 
bardzo, rozumiał jednak obowiązki, jakie nań ona 
wkładała. Telegram w Gandawie przyjął ze łzami 
a potem ruszył z powrotem do kraju z najlep- 
szemi chęciami i wiarą, Że czekającej go pracy 
podoła. 

I oto na pierwszym kroku spotykał człowieka, 
którego losy troskę na twarzy nieboszczyka za- 
wsze wywoływały, to też w duszy jego zrodziło 
się postanowienie rozpoczęcia tych obowiązków, 
tej pracy, którą jako spuściznę swoją po zmar- 
łym uważał. 

Tak zadumany, zeszedł z Jerzym do ogrodu, 
świeże powietrze go orzeźwiło w przepysznych 
alejach parku, na którego klombach, acz trochę 
zaniedbanych, kwitły w całej pełni bzy i jaśmi- 
ny, przepełniając powietrze czerweowego wieczoru 
upajającym zapachem. 

Zmierzch już zapadł, z pobliskiego jeziora do- 
chodziło rechotanie żab, w górze jaśniało .nie- 
bieskie niebo i księżyc w pełni a oała natura 
składała się na obraz, w którym myśli wyż- 
aze łatwiej się rodzić powinny a serca żywiej 
uderzać, 

— Słuchaj — rzekł Janek — tak być dalej 
nie może. 

— Jak bracie ? 
| — Ty musisz żyć inaczej. 

— Nie umiem. 


— Ja cię nauczę. 

— Daj pokój, trud to daremny, nie nie wskó- 
rasz a rozczarujesz Bię tylko. 

— Popełniasz zbrodnię, samobójstwo powolne. 
Powinieneś zrozumieć, że masz obowiązki. 

— Wszystko to dobrze rozumiem, ale wlej- 
że krew do żył moich, siłę do nerwów, zmuś 
do ezynu, kiedy ja do tego nie jestem zdolny. 

Ozoło młodego apostoła pokryło się chmurą. 
Ozuł on, że tego człowieka w żadnym razie 
zostawić niepodobna ma drodze, po jakiej kro- 
czy, ale czuł również, że i ratunek jego łatwym 
nie będzie. 

A jednak trudności zaostrzały w nim chęć 
do walki i pragnienie wydobycia Jerzego z tej 
toni. 

— Wiesz co Jurku — zaczął po chwili — 
opowiedz mi dzieje twojego krótkiego życia, może 
w niem odnajdę to, czego szukam. 

— Aha! chcesz być moim spowiednikiem — 
rozómiał się Jerzy — i to darmo, rozgrzeszenia 
mi nie dasz, Być może, że to nie moja wina 
ale wychowanie, wpływy, stosunki... cóż robić je- 
dnak, stało sięl a tego co się stało odmienić nie- 
podobna. 

— (oś robił opuściwszy Poznań ? 

— Lunsowałem się w świecie. 

— Wyszedłeś dopiero z piątej klasy | 

— Alboż to dla nas panów nie dosyć? — 
z ironią zaśmiał się Jerzy. 

— Qóżeś więc robił w Paryżu ? 

— Umizgałem się do aktorek, bywałem w teà- 
trach, potem mnie papa wprowadził do klubów, 
grałem w karty... przyznasz „Biż trudno o praco- 
witszy żywot w naszych warunkach. Papcio jest 
wybornym towarzyszem zabaw, pobłażliwym, do- 
brym starym chłopcem. Nie możesz sobie wy- 
stawić, jaki wesoły przy kolacyjce. 

(C. d. n.). 
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większość senatorów, brakowało tylko 29. Senat| „Teraz więc, skoro znamy aktorów, przystąpimy 
francuski składa się, jak wiadomo, z 300 człon-|z całą znajomością rzeczy do rozpoznania 
ków. Nie wszyscy jednak senatorowie wezmą |akcyi*. 
udział w sądzie nad Boulangerem. Według okre-| Dalszy ciąg oskarżenia odłożono do nasiępne- 
ślonej ustawą procedury trybunału stanu, nie|go posiedzenia, które odbyło się wczoraj, a Z 
uczestniczą w wydaniu wyroku senatorowie, któ-|którego nie mamy jeszcze sprawozdania. 
rzy nie na wszystkich posiedzeniach trybunału]  Czwartkowa mowa prokuratora zdaje się być 
byli obecni, dalej senatorowie, którzy są człon-|obliczoną na to, aby wydobyć jak najwięcej kom- 
kami rządu, a wreszcie ci, który wybrani zostali | promitujących szczegółów z prywatnych stosun- 
po ukonstytuowaniu senatu w trybunał stanu.|ków Boulangera i w ten sposób poniżyć go i 
Ponieważ jeden mandat senacki jest dsisiaj wa-|ośmieszyć w opinii publicznej, chociażby nawet 
kujący, przeto senat liczy obecnie 399 członków. |główny zarzut o zamach i sprzysiężenie nie 
Z tej liczby tylko 270 funkcyonować może w | mógł być dowiedziony. 
charakterze sędziów. Trzech senatorów ministrów, 
O AA, Freycinet i Faye; 
pięciu senatorów, wybranych po zwołaniu trybu- e 
nału stanu i21 AE Ret nie byli wee Przegląd polityczny. 
= pe OE posiedzeniu, straciło charakter R 
sędziów. ej liczbie 29 senatorów jest 22 re à j 
publikanów, 6 monarchistów i 1 bulenżyśća Na- Kraków, 10 sierpnia. 
quet. Większa część tych senatorów nie byłaj We czwartek urządzili goście kąpielowi w Kry- 
obecna na pierwszem posiedzeniu z powodu cho-|nicy bankiet na cześć bawiącego tam w urzę- 
roby lub innych względów prywatnych; dwóch | dowym charakterza namiestnika. Odpowiadając 
tylko, Leoa Rónault i Montequion-F6-|na toast, wniesiony na jego zdrowie, podniósł 
zenzae motywowało swą odmowę względami|hr. K. Badeni kwestye ogólniejszego zna- 
politycznemi. Tak więe maximum głosów, którejez enia, mówiąc między innemi: 
mogą być oddane przy ostatecznym wyroku wy „Hasłem mojem jest praca, nie dorywcza, lecz 
nosi 270, minimum zaś niezbędne dla ważności |ciągła, nie bezmyślna, lecz systematyczna i nie 
uchwał wynosi według procedury absolutną |zniechęcająca się, lecz wytrwała, przedewszyst- 
większość senatorów sędziów, 8 więc 136; gdy-|kiem oparta na dobrej wierze i na zacnych środ- 
by przy ostatecznym wyroku nie oddano 136|kach. Pod tem hasłem pragnąłbym wraz ze 
głosów, wyrok byłby nieważny. wszystkimi podwładnymi mi urzędnikami stać się 
, Członkowie lewicy przybyli na czwartkowe po-|dla kraju przykładem, jak temu krajowi służyć 
siedzenia zgodnie z poleceniem prezesa, we fra- | można i trzeba, pozostając zawsze godnym tegoż 
kach i białych krawatach ; członkowie prawicy — | kraju obywatelem. Pomimo licznych zajęć i szcze- 
demonstracyjnie w codziennym stroju. Prezydent | gólnie w tym roku licznych rozpoczętych prac, 
senatu Leroyer zajął miejsce w charakterze |zjechałem pod tem hasłem tutaj i to właśnie w 
prezesa trybunału na osobnej trybunie; tuż o-|enwili pełnego sezonu, by się naocznie przeko- 
bok trybuny prezesa — stół, przy którym zasie-|nać o niedostatkach, brakach, ujemnych stronach 
dli generalny prokurator Quesnay de Beau-|zakładu kryniekiego, a z drugiej strony 0 sposo- 
repaire i dwóch generalnych adwokatów, wszy- | bach i środkach, jak tymże najsnadniej zapo- 
scy trzej w czerwonych togach. Głalerye były |biedz. Pragnąłem na podstawie własnego pozna- 
przepełnione. nia rozstrzygać o rzeczach, o których rozstrzy- 

Po odezyianiu listy senatorów, pierwszy sekre-|gać mogłem, lub przedstawić centralnemu rzą- 
tarz trybunału ogłosił uchwałę komisyi śledczej |dowi sprawę z tym naciskiem, jaki tylko własne 
ukonstytuowanej w Izbę oskarżającą przeciwko | przekonanie nadać może. Właśnie dlatego, że 
Boulangerowi i odczytał akta, dotyczące termi- |stawiam pracę uczciwą na czele mego programu, 
nów do sądu zaocznego. Następnie prezes udzie- | mam sobie za obowiązek myśleć dla AA 
lił głosu generalnemu prokuratorowi. „ (o sposobach uprzyjemnienia im chwil odpoczyn- 

P. Quesnay de Beaurepaire mówiłsil-|ku, dobrze zasłużonych, lub wzmocnienia sił nad- 


wy ażiachć pewnego mocarstwa zorganizował z 
wielką zręcznością szeroko rozgałęziony system 
wywiadowczy, przeciwko któremu byliśmy bez- 
silnymi. Po tysiącznych usiłowaniach dowie 
dzieliśmy się wreszcie, gdzie prze- 
chowuje swe papiery i pewnej nocy 
miełiśmy pożądane dokumenta w na- 
szych rękach. Tak, panie  prokuratorze. 
W ciągu jednej nocy skopiowaliśmy 
listę szpiegów i wszystkie sprawo- 
zdania wojskowego agenta do jego 
rządu. Nazajutrz znalaz? ten oficer swe papiery 
na miejscu. Nigdy, nawet gdy został przeniesio- 
ny, nie dowiedział się, jakim sposobem zdoby- 
liśmy pewne rewelacye. A teraz, ilekolwiekby to 
kosztowało, czy znajdzie się Francuz, któryby 
śmiał utrzymywać, Że za tę zdobycz za drogo za- 
płacono. e 

„Odkrycie to stało się pobudką do uchwały 
przeciwko szpiegom. Nie moja wine, że 
jej nie stosowano dość ściśle, P. prokurator śmie 
użrzyinywać, że służba wywiadowcza była zanie- 
dbaną. Niechaj zapyta moich kolegów z mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, Freycineta i 
Flonrensa, a powiedzą m, jak często 
dostarczałem im cennych informa- 
cyi nawet o sprawach, iehurzędu do- 
tyczących.* 

W dalszym ciągu oświadcza Boulanger, że 
140.000 fr. pożyczył był na założenie instytucyi 
Cercle militaire, a nie darował. Cercle nie miał 
bynajmniej ełnżyć do celów osobistej propagandy, 
iecz przynosi znaczne korzyści oficerom. Potwier- 
dzić to może obecny minister wojny p. Freyci- 
net. Dla zbicia następnego zarzutu, jakoby bez- 
pośrednio przed ustąpieniem swojem z gabinetu, 
zabrał dla siebie 80.000 fr, przytacza kwit z d. 
81 maja 1887, w którym niejaki Mondion 
potwierdza, że za, rozmaite misye swoje w Niem 
czech i Belgii otrzymał 32.006 fr. Działalność 
Mondiona była zdaniem Bouiangera niezmiernie 
pożyteczną; "Ten -pankt —oskarżenia jest= przeto 
zupełnie wyjaśniony i pozostaje tylko nadmienić 
ze 2000 fr. on sam, Boulanger, dopłacił był 
Mondionowi z własnej kieszni. Gen. Ferron 
zastał przeto kasę ministerstwa w kompletnym 
porządku. „Mniemam tedy, panie prokuratorze — 
ciągnie Bouianger, — że wyrachowałem się w 
spesób najdokładniejszy i życzę pańskiemu przy- 
jacielowi i współwinowajcy, p. Oonstans'owi, aby 


jego honoru i praw historycznych, to niechaj się |siadania tej wyspy i wolną od kłopotu, jaki na 
oba narody pojednają, jeżeli zaś nie, to Czesi|nią spaść może, gdyby Grecya ujęła się za Kre- 
mogą czekać. Jeżeli Niemcy bez Czechów | teńczykami. 
przez lat 20 gospodarować mogli w Sejmie, mo-| Jaki stan rzeczy jest na wyspie, tego trudno 
gą teraz to samo uczynić Czesi bez Niemców. |dociec. Różne dzienniki różnie rzecz przedsta- 
Jeżeli Niemcy nie chcą wziąć udziału w wysta-|wiają. Dla ocenienia tego stanu dobrze jest po- 
wie krajowej, nie potrzeba ich do tego zmuszać, |znać zdanie dotychczasowego gubernatora wyspy, 
ani znaglać. To ich rzecz“, Nikolaki, paszy sartyńskiego, który dla zdania 
P : A sprawy bawi obecnie w Konstantynopolu. Otóż 
rzymierze Rosyi a Francyq. według jego zdania i przekonania rozruchy na 
Przed dwoma mniej więcej miesiącami dzien-| wyspie przybrały większe rozmiary i nabrały wię- 
niki niemieckie rozgłosiły, że minister rosyjski |cej groźnego charakteru dopiero wtedy, kiedy 
Wannowski, który wówczas bawił w kąpielach | rząd turecki przysłał na wyspę osobnego komi- 
francuskich, układał się z francuskim ministrem |sarza Dzeladdina paszę. Przez to przyznał rząd 
wojny Freyeinetem i z komendantem korpusu |zażaleniom drobnej i mało znaczącej mniejszości 
generałem Miribelem o warunki przymierza i |sgromadzenia narodowego doniosłość taką, © ja- 
wspólnej akeyi na wypadek wojny. Później roz-|kiej ona sama wcale nie marzyła. To dodało 
głoszono, że przymierze zostało już zawarte, że|jotuchy. Skutkiem tego zaczęto objawiać życzenia, 
charakter tego przymierza jest podobny do chara-| z jakiemi bez tego nigdyby nie wystąpiono. Po- 
kteru przymierza potrójnego środkowej Europy, |stępowanie rządu tureckiego wytłamaczono sobie 
że celem jego jest również utrzymanie pokoju. {jako wyraz słabości. Układy z niezaiowolniony- 
Petersburska Ag. Północna zaprzeczyła tym wie-|mi nie doprowadziły do żadnego skutku. Jak żą- 
ściom stanowczo. Mimo to dzienniki niemieckie |dania wniesione nie mają żadnej podstawy, we- 
nie przestają twierdzić, że przymierze takie zo-|dłng zdania paszy sartyńskiego wynika z tego, 
stało zawarte — i dodają, źe w czasie układów |że w pierwszych latach jego rządów nikt nie 
obie strony starały się skłonić Turcyę do forma|-| podnosił zażaleń, chociaż sprawowanie tych rzą- 
nego zobowiązania się do neutralności. Zabiegi| dów odbywało się na tych samych zasadach, jak 
te spełzły na niczem. Sułtan bowiem poznał, że| w ostatnich miesiącach. Przyczyna leży w uspo- 
zobowiązanie się do neutrałności byłoby w skut- |sobieniu Kreteńczyków, którzy nigdy i niczem 
kach swoich popieraniem Rosyi. Ogłoszenie neu- |nie będą „zadowoleni. Oni będą się burzyć nawet 
tralności dozwoliłoby Rosyi ściągnąć siły swoje | wtedy, kiedy się spełnią wszystkie ich życzenia. 
z nad granicy tureckiej i przerzucić je na gra- Sartyński pasza przekonany jest, że Kreteńczycy 
nieę Austryi i Niemiec. Nie cheąe się nara-|nie przestaną być burzliwym żywiołem nawet po 
żać mocarstwom Środkowej Europy, sułtan odrzu- | przyłączeniu wyspy do Grecji, chybaby „rząd 
cił propozycyę, a za powód podał, że zadaniem |grecki rozwijał więcej stanowczości i energii, niż 
Tureyi jest utrzymywać przyjazne stosunki ze |łagodny rząd turecki. Pasza spodziewa się, że 
wszystkiemi państwami, że teraz Turcya|stosuuki na wyspie wkrótce ułożą się spokojnie, 
nie widzi żadnego powodu do zmiany swej poli- | przynajmniej pozornie, bo przyjaciele Kreteńczy. 
tyki, czyli do oŚwiadczania się za jedną lub dru-|ków dali przewódcom wskazówkę, że chwila te- 
gą stroną. Takie postępowanie Turcyi zadowalnia | raźniejsza nie sprzyja ich dążeniom, dlatego po- 
w zupełności mocarstwa środkowej Europy i dla|żądanem jest zaprzestać rozruchów i czekać na 
tego, jak twierdzi Köln. Zig żadne z nich nie| chwilę dogodniejszą. 


uczyniło nie takiego, coby zmierzało do nama- 
wiania Tureyi, aby przyłączyła się do przymie- 


rza Środkowej Europy. p z 
Zaburzenia na Krecie są w związku z nieuda- EKronika. 
łemi zabiegami Rosyi i Francyi. Chodzi tu o to, ; 3 
aby przez wywołanie kłopotów skrępować Turcyi ; Kraków, 10 verpa 
swobodę działania i doprowadzić ją do takiego] Komitet Il Żjazdu prawników i ekonomistów 
stanu, aby jej nie pozostało nie innego, jak w ob- |polskich we Lwowie ogłasza, iż wskutek Śmierci 


mógł równie dokładnie prowadzić książki co do nym głosem i wyraźnie. Podczas mowy z po-|wątlonych. I w ten sposób także Krynica na|jęciach Rosyi szukać ratunku. nieodżałowanej pamięci prof. dra Maurycego Fie- 
awoich tajnych funduszów... Cóż przeto pozostaje czątku panowała cisza, później prawica przery- | myśl natknąć mi się musi, a raczcie mi wierzyć, i richa spada z porządku dziennego referat tegoż 
z pańskiego oskarżenia, p. generalny prokurato- | wała, przeciw czemu lewica protestowała. Pre-|że myśląć o niej, myślę także io tych, Z Parysa. „O postępowaniu zaocznem w ustnem postępowania 


rze? Dowód tylko, że mienawistnie i Świadomie 
mię oczerniłeś | * 

Zajmującem jest wyjaśnienie, którem Boulan- 
ger usiłuje osłabić zarzut, jakoby dla celów osgo- 
bistych hojnie subweneyonewał gazetę Avenir 
National. „Chciałem — pisze — mieć w rękach 
swoich ludzi, którzy utrzymują stosunki z gocya- 
listami w innych krajach, aby ich użyć. w dniu 
wybuchu wojny, „ale tylko w tym dniu“. Bou- 
langer dodaje, łe zaprzestał udzielania subwen 
cyi temu pismu, gdy się przekonał, że ono nie 
odpowiada zamierzonemu celowi. 

Odpowiadając na dalsze punkta oskarżenia, 

i r: „D. 14lipca 1887 nie by- 
łem w Paryżu, tylko leżałem chory w Clermont- 
Ferrand. „Noc historyczna” jest śmiesznym wy- 
mysłem przeciwników. Pytają się, ekąd otrzymuję 


zes raz tylko upomniał członków prawicy, abyjktórzy jej bardziej od nas, tu w kra- 
pamiętali, iż są sędziami. Mowa prokuratora trwa-|ju zamieszkałych, potrzebują, zna- 
ła od 2 do 6 godziny, a był to właściwie tylkojehodząe tu polskie, swobodne powie- 
wstęp do właściwego oskarżenia. Silniejsze wra-|trze. Aby więc zupełnie swobodnie oddychać 
żenie sprawiły ustępy, dotyczące prywatnego Ży-|mogii, trzeba jeszcze, by ono było i czyste i 
Gia Boulangera i Dillona. zdrowe pod względem fizycznym i moral ny m. 

Rozpoczynając mowę oskarżającą, oświadcza| © pierwsze się starać jest moim obowiązkiem, 
prokurator. że ż umysłu zestawił krótki i suma- |jako prezesa domen państwowych. By powie- 
ryczny tylko akt oskarżenia ; teraz dopiero wy-|trze polskie było czyste i zdrowe pod 
powie wszystko i spodziewa się, że w jasnem | względem moralnym, na to potrzebuję poparcia 
świetle przedstawi winę Boułangera ijego wspól-|i pomocy wszystkich kół obywateli krajowców ; 
ników. o to poparcie proszę i na nie zawsze liczę, — 

„Usiłowano, mówił prokurator, wprowadzić w | Wszystkie te usiłowania jednak nie wystarczą, 
błąd opinię publiczną. Uskarżeni, którzy chcą|by zrobić z Krynicy miejsce powabne i ożywio- 
reprezentować stronnictwo narodowe, umknęlilne, jeżeli Krynica sama nie potrafi sobie, zasłu- 
przy pierwszej wzmianee o pociągnięciu ich do|żyć na względy i sympatyę pań naszych“. 
odpowiedzialności*, Uzyniąc aluzyę do ostatniego 
manifestu Boulangera, rzekł prokurator: „Mam 
prawo powiedzieć, że Boulanger nie powinien 
był się żalić na fałszywe zeznania świadków, ale 
przybyć tu i swołch świadków przeciwstawić na- 
szym. Mamy tn 1200 dokumentów, świadczą- 
cych przeciwko Boułazgerowi i te dowody po- 
winienby obalić. Nie generalny prokurator mó- 
wić będzie przeciwko niemu, ale same fakta. — 
Zarzaeamy Boulangerowi sprzysiężenie, któ- 
regocelem była dyktatura”. 

„Ambicys Boulangera — mówił dalej proku- 
rator — nigdy nie znała granie. Jako dyrektor 
infanteryi, używał dla swych ambitnych celów 
tajnych agentów, między innymi Bureta, którego 
się teraz wyrzeka, lecz mamy sposób odświeże- 
nia jego wspomnień. Buret oświadczył, iż był 
mu przedstawiony przez gen. Thibaudina*. 
Tu jeden z członków prawicy przerwał mowę 
Hd słowami: „To pański przyjaciel !“— 

ławek lewicy rzucono głosy protestu, a prezes 
przywołał senatorów do porządku. 

Z aktami w ręku dowodził prokurator zażyło- 
ści Boulangera 'z Buretem. W Tunisie byli jak 
najlepszymi przyjaciołmi, a z zeznania tamtejsze- 
go rezydenta Oambona wynika, że Boulanger 
chciał odgrywać w Tunisie rolę wicekróla. Po- 
dejrzaną agentkę miał w osobie niejakiej pani 
Pourpre, którą podobnie jak Buret, karana 
była w drodze kryminalnej. Boulanger odwie- 
dził ją nawet raz w więzieniu Ssint-Lazare. 
W Tunisie bawiła p. Pourpre rzekomo dla 
badania zwyczajów i obyczajów ludu. s 

Miał i innych podejrzanych, agentów, misno- 
wicie zaś niejakiego Foucaud, którego kochan- 
ka karana była sądownie, jako stręczycielka, — 
oboje zajmowali się szpiegostwem dla Boulan- 
gera.: i 

Foucaud jest tą samą osobistością, co ów 
Mondion, który podpisał pokwitowanie na 
30.000 franków, odebrane z ministerstwa wojny. 

Z kolei przytoczył prokurator mnóstwo zna- 
nych już szczegółów, charakteryzujących Boulan- 
gera, jako karyerowieza i ambitnego ministra. 

„Sprzysiężenie ze wszystkiemi swemi klasy- 
cznemi znamionami, rzekł mowca, zaczyna się 
od chwili, kiedy Boulanger ustąpił z minister- 
stwa. Opuściwszy pałace ministerstwa wojny, 
zwrócił Boulanger swą pożądliwość na inny pa- 
łac — na pałac Elizejski, gdzie mieszkał ośm- 
dziesięcioletni starzec. Rochefort pisał wów- 
czas, że Boulanger nie powinien wyjeżdżać z Pa- 
ryża i nazwał ministerstwo „gabinetem Prusa- 
ków“. Boulanger nie opierał się powstańczym 


Większa część dzienników paryskich ogłasza |cywilnem* — jego miejsce zaś na III posiedseniu 
ostatni manifest Boulangera „Au peuple, mon |sekcyi prawniczej zajmie referat dra Lwoua hr. Pi- 
Seul juge* prawie bez komentarzy. Temps repro-|nińskiego: „O zasadach nowego projektu au- 
dukuje manifest podług lntramstgeant z uwagą | stryackiej ustawy karnej." i p 
od siebie, że w obronie tej znajduje się wzmian-| Przy tej sposobności komitet z przyjemnością 
ka tylko o tych aktach, które ogłosić poczytali | konstatuje, iż dotąd już znaczna ilość uczestników 
za korzystne bułanżyści. 7emps oświadcza w koń-|s wszystkich dzielnie Polski się zgłosiła i uprasza 
cu, że nie chce bynajmniej wpływać na opinię|o dalsze«liczne zgłoszenia pod adresem: Dra Erue- 
trybunału, ale ma to przekonanie że z procesu|sta Tilla we Lwowie ulica Pańska |. 7. 
się okaże, iż partya bułanżystów niej Namiestnictwo udzieliło p. Józefowi Weinbergo- 
jest zwykłem stronnictwem polity-|wi reskryptem z dnia 25 lipca b. r. do L. 45474 
cznem, lecz szajką spekulantów. koncesyę na budowniczego. 

Arthur Rance pisze z powodu manifestu w|  Doktoryzacya. Przed paroma dniami warszawia- 
dzienniku Paris: „Boulanger wyznaje, że sub-|nin, p. Wincenty Józef Karpiński, uzyskał, po zło- 
wencyonował z tajnego funduszu Avenir Natio-|żeniu egzaminów i po obronie dysertacyi swej p. t. 
nal; wyznaje. że dawał urzędnikom gratyfikacye| „Przyczynek do znajomości kwasów, a mianowicie 
w wysokości 50.000 fr. z funduszów minister- |kwasu Bcetaerylowego* na wszechnicy berneńskiej, 
|stwa; wyznaje, że pożyczył kasynowi wojskowe- |tytuł doktora filozofii summa sum laude. 
mu 140.000 z funduszów ' ministerstwa. Rozu-| Zmarli. Joanna s Straussów Borelowska, wdowa 
miem więc, dla czego nie śmie wrócić do Pa-|po urzędnikn b. «zeczypospolitej krakowskiej, prze- 
ryża“. żywszy lat 69, zmarła w Krakowie w dnin 9 bm. 

Camille Dreyfus pisze w Nation: „Nie ła-| W strzeleckim ogrodzie odbędzie się jutro kon- 
two z tylu nagromadzonych cyfr i faktów osą- | cert muzyki wojskowej 13 pułku pod osobistym 
dzić po czyjej stronie większa suma prawdy lub | kierunkiem kapelmistrza p. Hocka, 
prawdopodobieństwa. Cokolwiekbądź, dramat zbli. | Z Regulic. Wydatność dzienna zdrojów, przezna- 
ża się ku końcowi. Ale koniecznem jest, aby wy- | czonych do wodociągów krakowskich, ważyła się 
rok, jeśli ma nastąpić, opierał się na jasnych i|w czerwen r. b. między 8329 a 9097 i wynosiła 
niezbitych faktach, aby nikt nie mógł mu niejśrednie 8718 metrów sześciennych przy 18-8 mi- 
zarzucić. Należy koniecznie uniknąć często popeł- |limetrach opadu atmosferycznego, w lipcu zaś rb. 
nianego biędu, aby nie wzmocnić popularności j między 8268 a 8476 i wynosiła średnio 8371 mo- 
Boulangera pod pretekstem, że ją się chce zni-|trów sz. przy 150'6 milim. opadu atm. 
szczyć*. Władze wojskowe starają się neilnie o wybu- 
` Bulanżystowski organ France pisze: „Obrońca | dowanie kolei żelaznej z Chabówki na Nowy- Targ 
Boułangera silnie działać będzie. Cyfry, fakta, |do Krościenka, a ztamiąd do Keszmarku. Także ma 
zeznania świadków, a wreszcie kilka szczegółów |być poruszoną bndowa kolei z Wieliczki do Dobry 
o użyciu tajnego funduszu... wszystkie te rewe-|dla ominięcia gór i skrócenia drogi x Bonarki do 
lacye korzystne są dla Boulaugers. Boulanger | Nowego - Sącza o sześć mil. | f 
przedstawia się w świetle tych rewelacyi jakoj Manewra krakowskiego batalionu artyleryi wało- 
minister czujny, gorliwie pracnjący nad pokrzy-| wej z użyciem nabojów ostrych, odbędą się w Sko- 
żowanieam planów Niemiec i WE in- ne Mogiły w dniu 14 b. m. w rannych godzi- 
trygi niemieckich agentów“. Takie są głosy pra- | nach. ? a 
W rat kiei 0 Macifedsid A Do Towarzystwa im. St. Staszica przystąpili 

W Paryżu zwrócił uwagę wyjazd do Londynn |ostatniemi czasy: W. Roth i §. Urich, lekarze w 
prawie wszystkich wybitniejszych bułanżystów ; | Bóbree; L Skarbkowski i G. Małyk, nadstratnicy 
wnioskują z tego, że muszą tam być układane pod | skarbowi w Prnchniku; W. Mantuani, nadkomisarz 
przewodnistwem Bonlangera nowe jakieś zamysły. magistratn we Lwowie; ks. Jacek Majewski, przeor 
Nie znajduje jednak wiary pogłoska o chęci po- | Dominikanów w Borszczowie; ks. Erazm Bratkie- 
wrotu Boulangera. Jest on zawsze skory, mówią, | wiez, Dominikanin; ks. Ludwik Noss, burmistrz w 
wykonywać zamachy z ukrycia, ale nigdy ja-| Czortkowie; dr. Karol Wągrowski, lekarz powiatowy 
wnie, gdyż w takim razie trzeba się osobiście |w Czortkowie. 
narazić. Wydziały Rad powiat, w Borszczowie i Bóbrce 

Nie zasypia zresztą sprawy i gabinet, lecz |nabyły w Tow. im. St. Staszica po 25 ksiąteczek : 
jakkolwiek po cichu, zarządzić miał wszechstron- | „Moskwa wobec Unii i Polski". 
ne kroki czujności na wszelki wypadek, ażeby | Zjazd do kopalń wielickich. Dnia 18 bm. urzą- 
każdy możliwy zamach przyjaciół Boulangera|dza p Franciszek Klein zjazd do kopalń wielickich 
sparaliżo wać... przy rzęsistem oświetleniu, B prócz tego urozmaicą 
pobyt w podziemia ognie sztuczne, „jazda piekielna" 
i tańce w gali balowej. Ponieważ liczba osób, zwie- 
dzających kopalnię, jest ograniczoną , przeto podaje 
p. Klein do wiadomości, że biletów wcześniej naby- 
wać można wyłącznie tylko u urządzającego wyole- 
czkę, lub w handlu delikatesów p. Jana Miki w 
Krakowie, po cenie 2 złr. 50 ot. od osoby. Cena 
biletn, upoważniającego nadto do zjazdu i wyjazdu 
maszyną parową, 2 złr. 80 ot. 

P. Emil Preyer, mechanik, znany w naszem mie- 
ście ze swej pracy snmiennej i prawdziwie obywa- 
telskiego poczucia obowiązków, przeniósł się w tych 
dniach na stałe mieszkanie do Lwowa. Przybył on 
do Krakowa jeszcze młodzieniaszkiem w r. 1878 na 


pieniądze na sgitacja polityczne? Wszak proku- 

rator sam stwierdził, że w przeciągu roku otrzy- 

metom: 1276 -listów pieniężnych. Że chciałem 

przeciągnąć na swoją stronę policyę lub wojsko, 

jest nieudowodnionem,. ponieważ nie ma żadnego 

faktu. Powołuję się na Świadectwo generała 
Ta. 


Dsierżawa propinacyi. 

Warunki kontraktu dzierżawnego, rozesłane 
przez dyrekcyę funduszu propinacyjnego dotych- 
czasowym właścicielom prawa  propinacyjnego, 
odstręczyły tych właścicieli wielką odpowiedzial- 
nością, jskaby na nich spadła, z $ 6, według 
którego „na wezwanie dyrekcyi winien dzierża- 
wca przyjętych przez siebie szynkarzy w prze- 
cięgu dni 8 bez wahania oddalić“. 

Dziennik Polski dowiaduje się w tej sprawie, 
że dyrekcya skłonną jest opuścić zupełnie ten 
paragraf. W $ 8 wspomniauych warunków zaj- 
dzie ta zmiana, że zerwanie umowy nastąpi tyl- 
ko w razie niezapłacenia czynszu dzierżawnego 
lub na wypadek nieuzupełnienia kaucji, gdyby 
ta została uszczuploną. Paragraf 15 rozumieć na- 
leży tak, że dzierżawca odpowiada za opłatę 
przez poszczególnych szynkarzy w myśl $ 20 
ustawy z roku 1875, opłacać się mająco o tyle, 
o ile zadość nie uczyni wezwaniu starostwa 
i nie usunie zalegającego z opłatą szynkarza. 

danie niektórych właścicieli prawa propinacyi, 
aby do wyrugowania szynkarzy służyła egzekucya 
polityczna, o tyle może być zaspokojone, że w 
chwili kiedy dzierżawca zewizdomi starostwo, iż 
szynkarza usunął, a on dalej mimo tego szynku- 
je, władza polityczna będzie mogła z nim postę- 
pić jak z każdym pokątnym szynkarzem. Jest-to 
co prawda tylko interpretacya, a wyraźne po- 
stanowienie o egzekucyi politycznej nie byłoby 
szkodliwe. 


„Nie ma dowodów, abym urządzał gdziekolwiek 
demonstracye w celu zamachu, mianowicie 
na dworcu lugduńskim. Gdybym istotnie zwie- 
rzał do tego, © co mnie prokurator posądza, po- 
trżebowałbym był tylko dać unieść się tłumom. 
a nie odjechałbym lokomotywą." > 

Po kiłkn innych, mniej ważnych szczegółach, 
Boulanger końazy swą odezwę mniej więcej te- 
mi słowy: „Odpowiedzi tej udzielam na oszczer- 
stwa, nie moim samozwańczym sędziom, lecz 
wszystkim uczciwym Francuzom, gdyż o ich wy- 
rok mi chodzi. Wyrok ten zapadnie wkrótce, 
kiedy karty wyborcze osądzą mych przeciwników. 
Wy nie wiecie. zapewne /członkowie trybunału, 
źle informowani, z czego mi czynią największy 
zarzut moi zbyt może gorliwi przyjaciele — oto 
z tego, iż mam bezwzględny szacunek dla legal- 
ności, fuświęconej głosowaniem  powsz-chnem. 
O tak, ja, którego oskarżacie o zamach, ja uznaję, 
że jedyną bronią, jską odtąd walczyć należy, jest 
karta wyborcza, i jeżeli głosowanie obdarzyło mię 
zaufaniem, to dlatego właśnie, że ja w nim tak 
wielkie pokładam zaufanie. Do niego więc odwo- 
luję się z powodu waszych oszczerstw i jego są- 
dowi poddaję tę parodyę sprawiedliwości, która 
ma się rozegrać. Od nie:prawiedliwości zwolen- 
ników parlamentaryzmu odwołuję się do sprawie- 
dliwego wyroku narodu“. 


L 


Z załargu niemiecko-cse ċkisgo. 

Nie chcemy tu mówić o wielkiej „kwestyi ugo- 
dowej“ obu narodów, Czechów i Niemców, lecz 
o epizodzie, illustrującym ich zatarg. Jak wiado- 
mo, Niemcy oświadczają, że nie wezmą udziału 
w przyszłorocznej krajowej wystawie czeskiej, — 
młodoczesi odciągają ludność od udziału w wy- 
stawie wiedeńskiej. Przeciwko temu zamiarowi 
przemawiał przed paru dniami hr. Thun, na 
posiedzeniu Towarzystwa leśnego, zachęcając 
Czechów do czynnego wystąpienia na wystawie 
wiedeńskiej. W ostrym tonie karci tę zachętę 
Narodni Listy. j 

„My nie uważamy tego, — pisze czeski dzien- 
nik — za patryotyczny obowiązuk tak, jak hr. 
Thun i jego zwolennicy. My nie uważamy te- 
go za obowiązek patryotyczny, jeśli się przyczy- 
niamy do przedsięwzięcia, które ma wyłącz- 
nie centralistyczny charakter i z któ- 
rego knltura krajowa żadnej nie ma korzyści. 
Sianowisko nasze w tej sprawie jest takie samo 


Sąd nad Boulangerem. 


Sprawa kreteńska. 

Sprawa kreteńska nabiera cechy poważnej o 
tyle, że stała się przedmiotem akeyi dyplomaty- 
cznej. Rząd grecki bowiem rozesłał, jak wiado- 
mo, notę do mocarstw europejskich, w której 
zwraca ich uwagę na wielkie dia Grecyi znacze- 
nie sprawy kreteńskiej. Zapowiada on w niej, że 
będzie zmuszony porzucić dotychczasową neutral- 
ność pod naciskiem burzącej się Coraz więcej 
opinii publicznej w Grecyi, jeżeli rząd turecki 
w krótkim czasie nie potrafi przy wrócić spoko 
ju — oczywiście przez odpowiednie ustępstwa 
Tę notę przyjęły dwory środkowej Europy do 


We czwartek po południu zebrał się senat fran- 
cuski w charakterze trybunału stanu, aby rozpo- 
cząć sąd nad Boulangerem. Przebieg pierwszego 
jawnego posiedzenia nie przedstawia żadnych no- 
wych i interesujących momentów dla wyświetle- 
nia sprawy Boulangera. Uderzająeem było jedy- 
nie zachowanie się prawicy, stosunkowo spo- 
kojne i roztropne : senatorowie-monarchiści wy- 
szli tym razem ze swej roli, polegającej na 
wszczynaniu waśni celem poniżenia instytucyi 
Nie należy jednakże z postawy, Przyjętej przez 
prawicę na pierwszem posiedzenia, wnosić o jej 


a onain A koo; 7 € | tak d cza : 7 Ą f uski minister spraw zagrani- | wezwanie instytutu techniczno- przemysłowe dzie 
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sby dać możność prokuratorowi i 


daniem sprawy poruszonej. Co rząd rosyjski od- 
powiedział, to niewiadomo, ale ambasador Neli- 
dow wręczył W. Porcie osobną notę, w której 
za wszelkie krzywdy i szkody, jakich doznać mo- 
gą rosyjscy poddani, zamieszkali na Krecie, zwa- 
la zawczasu odpowiedzialność na Turcyę. W tem 
nie ma nie niezwykłego, be każdy rząd dźwiga 
na sobie taką odpowiedzialność, ale wystąpienie 
z taką notą w tej chwili okazuje, że rząd rosyj- 
ski chce Turcyi przysporzyć kłopotów i napro- 
wadzić ją na myśl, że tylko w zgodzie i porozu- 
mieniu z Rosyą może być pewną spokojnego po- 


wych dla gabinetu fzykalnego i machin, — i w 
krótkim ozasie tak się w zawodzie wykształcił, że 
zdobył sobie sławę jednego s najzdolniejszych me- 
chaników, a za wyroby i wynalazki otrzymał me- 
dale i dyplomy. 

Pomnik Tadeusza Rajtana złożony został w po- 
łowie prawie w koszarach straży ogniowej, a to 
celom zbadania i przekonania się, jak pomnik ten 
będzie w całości wyglądał Z powodu nader wiel- 
kiej liczby części skiadowych, zrobionych całko- 
wicie z lanego żelaza, będzie potrzeba dłuższego 
czasu jeszcze, nim cały pomnik będzie mógł być 


dzenia*, 

W dalszym ciągu prokurator wykazywał nieucz- 
ciwe i niepatryotyczne czyny Boulangera, powołu- 
jąc się naznane już z rewelacyj Intransigeant'a i 
Cocarde |zeznania generała Ferrona i innych. 

Przechodząc do określenia roli, którą odegrali 
Rochefort i Dillon, poczytuje prokurator 
obydwu za współwinnych. 

Przytem przypomina przeszłość Dillona, któ- 
ry był niegdyś oficerem i wydalony został =z 
armii. 

Mowę swą zamknął prokurator temi słowy: 


jaknajszerzaj 
umotywować oskarżenie — następnie 26 Jed. 


niosą kwestyę kompeteneyi trybunały i 
ulangera, co niezawodnie da okazyę ani 
wej dyskusyi, Prócz kwestyi ogólnej kom hitus 
cyi trybunału nasunie się niebawem d A hie 
zmiernie ważne pytanie, czy sprawa (zaje 
wierzenia funduszów publicznych ms być także 
i ad obrady trybunału stanu, czy 
eż Innym sądom przeka b Ni j 
a FR. S Ł8na-.. Nie uprzedzajmy 


Ns czwartkowe posiedzenie przybyła znaczna 


„paradę“ i do tego ma służyć, aby w naj- 
bliższym roku jak najwięcej pieniędzy wywiezio- 
no dv Wiednia; na to w dzisiejszych przykrych 
czasach nie mają pieniędzy nasi rolnicy". | 
W sprawie ugody miemiecko-czeskiej zabiera 
głos Obzor, organ umiarkowanej opozycyi kroa- 
ckiej i wzywa Czechów do zgody, gdył roz: 
sterki w ich łonie wzmacniają zaczepną siłę ży- 
wiołu niemieckiego. Wobee tego „porozumienie 
z Niemcami postawić można na drugim planie. 
Jeśli je przeprowadzić będzie można, nie szko- 
dząc interesom ludu czeskiego, bez naruszenia 


4 Nz. 183. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 11 Sierpnia 1889. 


zostawionym. O ile obecnie sądzić można, będzie to 
pomnik imponujący, tak formą. jak i rozmiarami. 

Naprawy w Sukiennicach. W dalszym cyklu 
restauracyi Sukiennic będą musiały być jeszcze te- 
go róku wymienione iynny dachowe i inaczej do 
rynien spadowych wprowadzone. W oiągn ostatnich 
bowiem deszczów, wskutek wadliwego zał.żenia ry- 
nien opadowych w atykach, a szczególniej od stro- 
ny pałacu spiskiego — dostawało się tyle wody 
do wewnątrz, że ściany i sufity w salach Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych zupełnie przemo- 
kły — i gdyby tak przez zimę pozostawione zo- 
stały — groziłyby opadnięciem. Naprawa nie bę- 
dzie łatwą, gdyż rynny spadowe, kilkakrotnie po- 
gięte i w mnr wpuszczone, nie dadzą się bez roz- 
bierania mura wymienić. Również zachodzi potrzeba 
poprawy gzemsów i gnr, odpadejące bowiem z 
nich kawałki wapna nezkadzają dach. 

Proszę przyjść jutro! W kasie głównego gma- 
ohn poczty w oddziale wpłat pocztowej kasy o- 
szczędności i prenumeraty pism zagranicznych, za- 
pytała wczoraj o godzinie kwadrans na szóstą pe- 
wna poważna stanowiskiem swem osoba: „Czy pa- 
nowie przyjmują tu przedpłatą na wszystkie pisma 
franooskie?* — Urzędnjący kasyer odpowiedzia? : 
„Proszę przyjść jutrol* Interesant wymienił nazwę 
dziennika, który pragnie zaprennmerować. „Nie 
mam czabn, powiedziałem przyjść jutro“ — ornknął 
go zirytowany urzędnik. „Ja dziś przyszedłem* — 
oświadczył spokojnie p N. — „pan arzędujesz do 
szóstej, tj. jeszcze przez trzy kwadranse, a zatem 
może czas się znajdzie, Wszac pan i dziś jeat obo- 
wiązany spełnić mą prośbę.“ 

Po tych słowach nerwowy p. kasyer wpadł w 
furyę, dowodził, że interesant obowiązany jest nie 
przeszkadzać mn i przyjść jutro, zawiesił urzędowa- 
nie, odgrażał się nawet policyą. Trwało to blisko 
do godziny 6, dopokąd nie zjawił się znany ze swej 
obowiązkowości i łączący uprzejmość z powagą Da- 
czelnik poczty p. D. i nie przywołał nieokrzesanego 
kasyera do porządku, osobiście nadto załatwiając żą- 
danie p. N. 

Nie źle by jednak może było dać nrlop nerwowe- 
mó tesyerowi i zalecić mu knracyę hydropatyczuą; 
powróciwszy z takiego urlopn zdołałby może brać 
przykład z wzorowego postępowania zwierzehnika 
Bwego. 

Requieseant in pace. Na zarzut, jakoby przy 
kopabin rowów pod rury gazowe nia uszanowato 
należycie ludzkich szozątków, tu i owdzie napoty- 
kanych, a zwłaszcza na nlicy Garbarskiej, zarząd 
gazowni miejskiej przysłał wyjaśnienie, że kości 
ludzkie, znalezione w ulicy Łobzowskiej i Głarbar- 
skiej przy Rndawie, co do których nie było wąt- 
pliwości o ich pochodzeniu zwieziono w dwóch pa- 
kach kaztałtu trumien na cmentarz, za wiedzą fizy- 
ka miejskiego dra Busska i w asysiencyi delegowa- 
nego nrzędnika pochowano na ziemi poś vięconej. 

Kopiąc dalej w ulicy Garbarskiej nie napotkano 
juź ani cząszek, ani w ogóle ludzkich Kości, lecz 
kostki, zdaniem znawców, zwierzęce, drobne i czar 
ne, na które zgraja wyrostków i włóczęgów z taką 
chciwością się rznca, że się jej opędzió niepodobna. 

0 sprawie wadowickiej pomieszoza szereg arty- 
kułów, zawierających bardzo ciekawe szozegóły z 
aktu oskarżenia Kuryer Warszawski. 

Panorama fotoplastyczna obrazów atereoskopo- 
wych przy nlicy Sławkowskiej cieszy się znacznem 
powodzeniem. W dnżym, doskonale oświetlonym 
stereoskopie przesuwa się przed okium siedzących 
dokoła widzów kilkadzieaiąt pięknych fotografij. — 
W bieżącym. tygodniu wystawione będą widoki oko- 
lie nadreńskich. Wystawa ta nie ma nie wspólnego 
z bohomazami, jakie się widzi w jarmarcznych bu- 
daoh, lecz jest rzeczywiście interesnjącą. 

$prostowanie. P. Isenberg, o którym donie- 
śliśmy onegdaj, że „skonfiskowano* u niego 
cukierki, jako szkodliwe zdrowiu, prostnje dzisiaj 
tę wiadomość, twierdząc, iż wzięto je tylko do a- 
nalizy, która, zdaniem p. I, nie miała wykryć 
szkodliwych snbstaneyj. 

W powrocie z Francyi. Ministerstwo spraw we- 
wnętraznyeh ogłasza, iż austryaccy poddani, wraca- 
jący z Paryża przes Lotaryngię, na granicy nie- 
mieckiej bezwarunkowo wykazać się muszą paszpor- 
tem wizowanym przez ces. niemieżkie 
poselstwo w Paryżn. 

elny skok skazanego. Straszliwy dramat 
rozęgrał się onegdaj w czeskiem mieście Znaim w 
ebliogu szdu. W gmachu sądowym w popołudnio- 
wych godzinach odbywała się rozprawa karna prze- 
ciw wyrobnikowi Glocke, oskarżonemu o niebezpie- 
czne pogróżki przeciw jednemu z radnych gminy. 
Sąd wydał wyrok, skasujący obwinionego na 7 mie- 
sięey więsienia. Obwiniony słuchał wyroku ze spo- 
kojem, wszelako gdy przewodniczący skończył czy- 
tanie, zbladł nagle, poszął drżeć na całem ciele, 
poczem jednym gwałtownym ruchem rzucił się ku 
otwartemn oknu i zanim obeeni i służba sądowa 
przeszkodzić temo mogli, skoczył z wysokości dru 
giego piętra na brnk uliczny. Śmierć nastąpiła na 
miejsen. Nieszozęśjiwy zostawił niezaopatrzoną żonę 
i troje drobnych dzieci. 

Artystyczne wędrówki. Andriclli, znakomity ry- 
sownmik warszawki, wrócił z jednej wycieczki kon- 
nej, przedsięwziętej w celach artystycznych , i pra- 
wie szaraz pnszcza się w drugą. Pierwsza, przez 
Proszowskie, góry Świętokrzyzkie, Rabkę, Szczawatoę 
aż na granicę węgierską, poszła wybornie, przyno- 
sząc znaczne artystyczne plony, a nie przyprawiając 
o najmniejszą szkodę Żadnego zarówno z dwn jak i 
z cesworonożnych uczestników. Druga zamierzona 
wycieczka , w której bierze udział także hr. Bene- 
dykt Tyszkiewicz, ma się odbyć z damami. 

Na podobną wycieczkę artystyczną wybrał się pie- 
szo znany nasz kompozytor Jan Gall w towarzy- 
stwie cenionego krytyka i filologa, tłomacza „Calde- 
rona“, p. Porębowicza ; wycieczka ta prowadzi z pod 
Białej do Zakopanego. : 

Cenne wykopaliska odkryto nieopodal Orvieto, 
jak donoszą z Rzymu. Znaleziono posąg bronzowy 
cesarza Geta, brata Caracalli, który kaznł go zamor- 
dować, craz grób lombardzki z żelazną zbroją i Ko- 
sztownemi złotemi ozdobami. Wszystkie te przed- 
mioty sprzedane zostały muzeum nowojorskiemu 28 
270.000 fr. 


chowanie się indyków domowych. Zbierały się one] i 


codziennie na pewnym punkcie przeznaczonego dla 


nich trawnika i z trndnością pozwalały się stamtąd | linie, 


We wtorek 13 sierpnia: Pierwszy gościnny 
występ p. Maryana Almy, tenora opsry kr. w Ber- 
„Straszny dwór“, opera w 3 aktach Mo- 


odpędzać. Stały kołem, wpatrzone w ziemię, nawo- | niuszki, 


łnjąc się głośno wzajemnie. W końcn jeden z loka- 
jów arcybiskupa zanważył także te sejmy indycze, 
a zaciekawiony wsunął się między skrzydlate gro- 
no i odkrył na trawie iskrzący się pierścień, który 
budził takie zajęcie w indykach. Cenną zgubę lokaj 
zaniósł niezwłocznie swemn panu, który z wielkiem 
zajęciem słuchał szczegółów znalezienia klejnotu. 
Kongres młynarzy. W powodzi kongresów, któ- 
ra od początku wystawy zalewa Paryż, pomieszczo- | 
no również kongres międzynarodowy przemysłowy, 
i handlowy młynarzy, który odbędzie się w dnin 
20, 21 i 22 bm. w ogrodzie Tuileryjskim. W cza- | 
Bie zjagdu urządzoną będzie wystawa zbóż i przed- 
miotów, mających styczność z młynarstwem. Infor.) 
macyj w sprawie kongresu udziela sekretarz komi- 
tetu urządzającego kongres, a zarazem dyrektor mie- 
sięeznika tranenskiego La Meunerie française, 
place du Louvre, 6, w Paryżn. | 
W Panteonie złożono już zwłoki trzech ozdób 
Francyi: Caraota, Marceau'a i Latoura d'Anvergne,, 
pomiądzy nieśmiertelnymi. O przystrojeniu tego wspa- 
niałego przybytku z okazyi przewiezienia zwłok, 
podają pisma frauenskie bliższe szczegóły. Katafalk 
o wysokości b-metrowej, wzniesiony w przedsionku 
świątyni, czdobiony był lichtarzami i chorągiewkami. , 
Dolną jego część osłaniała draperya z blałego je-, 
dwabiu z frendzlami erebrnemi, na której wyhafto- 
wane były tarcze z inicyałami B., T. A, C. M. 
Górną część osłaniał niebiesko-biało-czerwony we- 
lon. Oprócz chorągwi, przybytek przyozdobiony był 
w baldachim, z którego spływały czarne wstęgi, 


GROW A RCS = 


Podziękowanie. i 


Zawiązany z ramienia Rady powiatowej chrza- 
nowskiej komitet w celu niesienia pomocy nieszozę- 
śliwym pogorzelcom gminy Zagórza, nawiedzonym 
straszną klęską pożarn w dniu 11 lipca br., zwró- 
cił się do ofiarności pnblicznej z prośbą o ndziele- 
nie zapomóg wszelkiego rodzaju dla tych zrozpaczo- 
nych ludzi, 

Usiłowania komitetu uwieńczone zostały dość po- 
myślnym skntkiem, gdyż do dnia 4 sierpnia br. 
zebrał dla pogorzeleów za pomocą składek ogólną 
sumę 1272 złr. 28! ot. w gotówce, sto sztuk 
drzewa, nieco odzieży i bielizny. 

Za te szlachetne datki składa niniejszem podpisa- 
ny komitet szczere podziękowanie wszystkim ofiaro- 
dawcom. 

W szozególności zaś dzięknje najuprzejmiej podpi- 
sany komitet Wysokiemu Wydziałowi krajowemu za 
udzieloną zapomogę w kwocie 200 złr.; Arturowi 
hr. Potockiemn za udzielony zasiłek w kwocie 50 
złr. i dostarczenie drzewa na wypłatę w 10 latach 
z opustem 10% ; następnie Adamowej hr. Potockiej 
za ndziełone wsparołte w kwocie 100 złr. i przesła- 
nie fory chleba dla zgłodniałych pogorzelców ; nie- 
mniej p. Henrykowi Loewenfeldowi z Loudynu za 
wspaniało:nyślny datek w kwocie 300 złr.; Gware- 
ctwu węgła kamiennego w Jaworznin za udzielone 


obijane srebrnemi gwiazdami, wijące się naokół ko. , Wsparcie w kwocie 100 złr.; p. Julianowi Florkie- 
lumon. Naokoło katafalkn stały ławki, przeznaczone Wiczowi z Młoszowy za udzieloną pomoc pieniężuą 


dla delegacyj Izby, senatu i wszelkich korporacyj ; 
dla potomków zaś de La Toura, Marceau s i Car- 


w snmie 50 złr. i dostarczenie 100 sztuk drzewa; 
Antoniemu hr. Wodzickiemn za datek pieniężny w 


nota, dla ich rodzin, dla prezydenta rzeczypospoli., Kwocie 50 złr. i ks. Walentemu Skiminie , probo- 
tej nstawieno krzesła, czarnym pokryte aksamitem. Szozowi w Bolechowicach , za pieniężny zasiłek w 
Wnętrze panteoan wybita było znpełnie czarno i kwocie 25 złr. 


ozdobione trofeami, tak samo i krypta, w której 
znajdują się grubówce. Każdy z tych grobowców 
otrzymał napis osobny. Czterdziesty pułk liniowy, 
który ódbywał straż honorową podczas uroczystości, 
był pułkiem generała La Toura. Jeszoze dziś pa- 
nuja tam zwyczaj, że corocznie 24 czerwca, jako 
w dniu śmierci generała, wywołują jego nazwisko 
przy wieczornym apelu w każdej sali sypialnej, a. 


Wszystkie dotychczas zebrane składki wystarczy” 
ły atoli zaledwie na pierwsze niezbędne potrzeby i 
otarcie łez w pierwszej chwili nieszczęściem dvtknię- 
tych ofiar, lecz nie mogą one być nważane jako po- 
moc do odbudowania się. Ze 120 właścicieli budyn- 
ków przes pożar zniszczonych otrzymało zaledwie 
30-tu wynagrodzenie asekuracyjne, 20-tn zaciągnęło 
pożyczki hipoteczne, a 70-cin znajduje się w rospa- 


najstarszy z żołnierzy odpowiada: „Legł na polu Czliwem położenin bez ładnych środków do odbu- 


chwały.“ Z pułkiem powyższym przymaszerował 
tazże do panteonu pierwsz, pułk inżynierski i od- 


dowy. 
W celu ułatwienia w cdbudowaniu się gminy Za- 


bywał straż honorową, ponieważ dò niego należał 8Órza postanowił komitet ratnnkowy zakupić kamie- 


Łazarz Carnot. 

Resztki poległego na barykadach 2 grudnia 1851 
Baudina odkopane zostały 3 bm. i przewiezione z. 
emeńtarza Montmartre do panteonu. Wykopano je, 
podług przepisn: po zamknięcin cmentarza i zacho-, 
dzie słońca. Resztki te wykopane zostały już raz 
25 października 1872 z dawniejszego grobu i zło- 
żone w nmyślnie przygotowanej trumnie metalowej. 
Najbliżsi tylko krewni towarzyszyli trumnie do pan- 
teonu. 

Hotele w Szwajcaryl. W helweckiej rzeczypo- | 
spolitej istnieje spora gromadka zajaadów wszela- | 
kiego rodzaju, bo przeszło L000. W tych mieścijsię 
jeszóza większy zastęp łóżek, gdyż 58.000 od naj- 
wspanialszych mahoniowych do zwyczajnych żela- 
znych. Ilość ladzi, zatrndnionych w owych hotelach, 
stanowi armię szesnastotysięczną. Całkowity dochód 
roczny hotelarzy przewyższa niekiedy sumę 42,400. 000 
franków, czyli jest większym od budżetu samej j 
Szwajcaryj, Z owych 42,400.000 odpadają na wy- 
datki 28,800.000 fr., reszta pozostaje w kiesze- 
niach szczęśliwych właścicieli. Owe wydatki zaś 
rozkładają się również na olbrzymie, szczegółowe 
pozycye. I tak: w przeszłym rokn spotrzebowano 
wina za 2,800.000 franków, drobm za 1,740.000 
tr., ryb za 1,000 000 fr., jarzyn za 800.000 fr. 
kawy za 480.000 fr, cukru za 400.000 fr., her- 
baty za 102.000 fr. Te towary były sprowadzone 
po większej części z zagranicy. Za krajowe arty- 
kuły spożywcze zapłacono ogółem 18 milionów fr., 
Szkoda, i to wielka, że dla braku wiarogodnych 
źródeł, niepodobieństwem jest podać, choóby w 
przybliżeniu ogólną sumę napiwków, dawanych przez 
gości służbie. Wyniosłyby one również kilka mi- 
lionów. 


Dia bardzo biednej rodziny, obarczonej kilkor- 
giem dzieci, złożyli dziś w Administracyi N. Ref. 
pp. A. W. 1 złr., iużynier P. 1 złr., Ł. 50 ot, 
K. 50 ct, W. 30 ot, J. 1 złr. 


Składki. Na sprowadzenie zwłok Ad. Miekiewicza 
nadesłał p. Andrzej Wioch maczelnik stacyi w Hucisku 
1 złr. 


Repertoar teatralny. 


W niedzielę 11 sierpnia: Przedostatni wy: 
stęp p. Adolfiny Zimajer: „Pierścień rodzinny“, o0- 
peretka w 3 aktach Audrana, 

W poniedziałek 12 sierpnia: Benefisowe 
przedstawienie na dochód członków chóru męskiego 
i żeńskiego i orkiestry: „Mikado“, operetka w 2 
aktach Sullivana. 


niołom, mogący dostarczyć pogorzelcom potrzebnych 
kamieni bez opłaty olbornego, następnie urządzić 
cegielnię, któraby dostarczała im cegły przez nich 
samych wyrabianej — i wreszcie zakopić kawałek 
gruntu w tym celu, aby pajedyńcze budynki, które 
były skupione, rozstawione być mogły na więkezej 
przestrzeni. 

Atoli komitet ratnnkowy znajduje się w truduem 
położenin i nie jest w możności zamiary te do po- 
żądanego skniku doprowadzić, gdyż wyczerpawszy 
dotychczas uzbierane fundnsze na pierwsze miezbę- 
dne potrzeby pożarem dotkniętych ofiar, nie rozpo- 
rządza odpowiedniemi Środkami pieniężnemi, 

Dlatego też podpisany Komitet praguąo udzielić 
pogorzeleom gminy Zagórza skuteczną pomoce w ry- 
chłem odbudowaniu się i odczuwając okropne poło- 
żenie tych nieszczęśliwych ofiar, żyjących w nieopi- 
ganej nędzy i mieszkających bez dachn pod gołem 
niebem z drobnemi dziećmi, — odzywa się ponownie 
do ofiarności publicznej z gorącą prośbą o łaskawe 
jaknajspieszniejsze udzielenie zapomóg wszslaiego ro- 
dzaju, a w seczególności w pieniądzach , materya- 
łach bndowlanych , ziarnie na zasiew i paszy dla 
bydła. 

Wszelki, choćby najmniejszy datek, stanowić bę- 
dzie prawdziwe wsparcie dla tych nieszczęśliwych 
ofiar, które z niewygasłą wdzięcznością pomocy tej 
wyczekują. 

O nadsyłanie datków uprasza się pod adresem: 
Ks. kanonik Papuziński, proboszcz w Babicach, po- 
ozta Lipowiec. 

Członkowie komitetn: Bieńkowski Ignacy, ks. 
.Bujański Wincenty, Dygulski Władysław, Ma- 
cuda Jan wójt, Noworyta Wincenty, ks. Papu- 
ziński, dr. Retinger Jósef, Szybalski Mieczysław. 
Tworowski Gustaw, Zdebik Maciej, Loewenfeld 
Bruno. 


Dział ekonomiczny. 


Targ na Kieparzu. (Sprzwozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 9 sierpnia. 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do 
Pszenica . . . Po «04: » 1 . 875 925 
Zyto . . . 8:60 8— 
Jęczmień WINEM. : . 710 760 
Owies u p S aN 7:20 
Groch . . . . 1%'-- 
Tatarka 11: — 
Prono 6:50 
Fasola . 8:— 12— 
Jagły 11— I4— 
Siano . : e „dE uyw, 4.20 
Nłomaf? „1 mar. 5 . |. „AGE WAA 0 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. stara . 50 


Ziemniaki za hektolitr 2— 2230 
Jaja za kopę . . . 5 115 120 
Masło za garnies . . . . aa’ 275  3— 
e tytus na 95° Tralesa za hektolitr 75— 
Okowita na 80° 13 — 


. n 


Spostrzeżenia moteerelegiczne 
(podług Obserwatoryunm krakowskiego) 


Kraków, dnia 10 sierpnia. 


dziś 
g: 2 pop. 


Anómm 740.4 mm|739.4 am 


| wozoraj dziś 

b _ |g 10 w. |g. 6 rano 

- Qiśnienie powietrza | Re |! 
(zred. do 09) 
Temperatura 


w stopniach Celsineza | 1 18%0 |-+13%,4 | +-28%,8 
Kiernnek i moc wiatru "FP 
(0 == cisza, 10 burza) N! | NL | ŚW1 
Wiigotnośó względna Pa |= 
(w odsetkach) 76%, | 87% | 52% 
Stan nieba = P 
O=s=pog.; 10 zup. pochm. 10 5 7 


CE: | hę kąwk |, LBP. Ji „dl di '., 

Uwagi: Barometr opada przy zmieanych i lak- 
kich wiatrach. Dalszy stan nieba pozostanie prze- 
ważnie pochmurny, od ozasu do czasn deszcz, miej- 
soami z burzą. 


W SE IDETE IAR EDDAS I: 


Teiegramy „Nowej Reformy“ 


Lwów, 10 sierpnia. P. starosta Płaziński, 
wybrany posłem z małej posiadłości powiatu pil- 
zneństłego, mandatu nie przyjął. Skut- 
kiem tego będą w najbliszym czasie rozpisane 
rowe wybory. 

Wiedeń, 10 sierpnia. Cesarz obecnym był przy 
otwarciu muzeum przyrodniczego. 

Wiedeń, 10 sierpnia. Wczoraj przybył tutaj na- 
miestnik Badeni. 

Graz, 10 sierpnia. Nie 200 lecz 400 robotni- 
ków aresztować kazał wczoraj starosta w Trifail 
za to, że pomimo jego wezwania. nie chcieli się 
rozejść. Aresztowanych odwieziono osobnym po- 
ciągiem do (ylei. 

Budapeszt, 10 sierpnia. 3000 robotników n- 
chwaliło na odbytem zgromadzeniu, aby od wła- 
ścicieli kopalń węgła zażądać podwyższe- 
nia płacy i zmniejszenia czasu pracy. W ra- 
zie odmowy rozpocząć się ma bezrobocie. 

Berlin, 10 sierpnia. Królowa Wiktorya 
przyrzekła, ulegając prośbom cesarza Wilhelma, 
że odda mu wizytę w Berlinie. 

Paryż, 10 sierpnia. Ajent boulanżystowski 
Mendion, którego wczoraj generalny prokara- 
tor nacechował wobec trybunału jako osobistość 
podejrzaną, oświadcza dzisiaj we France, że 
jest to infamią, a France dodaje ze swej strony: 

Mendion dostorczył rządowi listów 1 doku- 
mentów tego rodzaju, że Francya i Rosya 
nabrać mogły przekonania o zdradzieckich 
planach Niemiec, czem sprowadził Mandion 
zerwanie przymierza niemiecko-ro- 
syjskiego. 

„Paryż, 10 sierpnia. Na początku drugiego po- 
siedzenia trybunału senackiego. większa część 
krzeseł na prawicy była nie zajęta. A ponieważ 
każdy senator, który nie przybywa na posiedze- 
nie, traci prawo głosowania przy wydawaniu wy- 
roku, można przeto wnioskować, że dotychcza- 
sowi przyjaciele Boulangara w senacie zamyślają 
oddać. go jego losowi. 

Paryż, 10 sierpnia Dzisiaj skończył prokura- 
tor państwa oskarżenie przeciw Boulangerowi 
Przytoczył on w oczy bijące dowody, że Bou- 
langor już. jako generał w OClermont-Fer- 
rand zajął się polityką wyborczą i utrzymywał 
tajną korespondencyę, która była przy- 
gotowaniem do zamachu stana. 

Najbardziej obciążsjące są dokumenta, które 
objaśniają znoszęnie się Boulangera z 
księciem Wiktorem. Pośrednik ich, niejaki 
Boulet, pisał do Boulangera, że książę przyj- 


muje go za narzędzie do zamachu stanu, który: 


„koniecznym jest wobec konstytu- 
cyi, jaką nam dali Orleaniści." Spra- 
wiło to wielkie wrażenie i wywołało poruszenie 
wśród członków trybunałn. 

Znaleziono list znanego bonapartysty Leandri 
następnjącej treści:  Zachowajmy w sercach 
okrzyk: niech żyje cesarz, a wołajmy na ulicach: 
niech żyje Bonlanger. Na ten list Boulanger od- 
powiedział listem dziękczynnym. 

W dalszym toku wywodów przytacza prokura- 
tor ciekawe Bzezegóły o stosunkach Boulangera 


5|z osławionym anarchistą Morphy, którego zrobił 


awoim prywatnym sekretarzem. Wreszcie przy- 
tacza prokurator zeznania dwu świadków o usi- 
łowaniach Boulangera, aby się zbliżyć do urzę- 
dowych sfer w. Niemczech. W tym celu został 
wysłany Rosyanin nazwiskiem Cyon do bankier» 
berlińskiego Bleichroedera zyprośbą, aby ten zape- 
wnił Bismarka, że agitacya bulanżystowska zmie- 
rza nie do obalenia republiki, lecz do przetwo- 
rzenia jej w repnblikę z konsulami na czele. 


Ten punkt 
sację. 

Wywody swoje zakończył prokurator wśród 
powszechnego wzburzenia w sali wyjaśnieniem 
źródeł, skąd Boulanger czerpał środki finan- 
80WG, 

Paryż, 10 sierpnia. Pogrzeb Feliksa Pyata 
odbył się z współudziałem bardzo licznej publi- 
czności, która wznosiła okrzyki na cześć komuny 
i socyalnej rewolucyi. 

Londyn, 10 sierpnia. Gabinety londyński, 
berliński, wiedeński i rzymski odrzuciły we- 
zwanie rządu greckiego, wyrażone w nocie osta- 
tniej o sprawie kreteńskiej, bo nie ma żadnego 
powodn do mięszania się w tę sprawę, która 
tylko sułtana i Kreteńczyków obchodzi. 


oskarżenia wywołał wielką sen- 


Kursa telegraficzne. 
BTm giwtdmiw wis mo Amici wj. 


Kurs ajwa 
y , . ARMY. 

dnia 10 sierpnia 1889. sr. | fet” 
Zjednoczony dług w papierach 83 | 60 
Zjednoczony dług w srebrze 84 | 86 
Austryacka renta złota . . v 109| 75 
5°/, austryacka renta (marcows) . 99 | 56 
Akcye banku austro-węgierakiego 909 | — 
Akcye kredytowa i+.. J ingr 304 | 75 
Londyn  . . ... . . . 119 | 76 
SOTO ou «łania pi 1 LĄ | — — 
30-to frankówki a sztukę . <. 9,61 
Dukaty austrysckie . . . . .. .| 5] 68 
Banknoty banka niemiec. sa 100 m.| 68) 50 


Odpowiedzialny. Redaktor : 
Michał Konopińskit. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


EE E 

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nia przyjmuje 


NADESŁANE. 


Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym Środ- 
kiom z 23-letnie głnchoty i stnmu w uszach, prae- 
syła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże kuracy i 
w języku niemieckim. Adres: Institut für Taube, 
Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. (362 6-6) 


NADESŁANE 


Z powodu wyjazdu w oeelach naukowych da 
Berlina przestaję ordynować z dniem 14 sier- 
pnia, rozpocznę zaś z dniem | września. 


Dr. Juliusz Bandrowski, 
2002 1-3 lekarz dentysta, 


NADESŁANE. 


Jan Przesmycki 
Dr. wszech nauk lekarskich 
osiadł 1973-3 
Ww Gorlicach. 


NADESŁANE. 


/ EE że ogólne zgromadzenie, zwołane 
na dzień 6 lipca br. celem uchwalenia rozwiąza- 
nia Towarzystwa i likwidacyi jego majątku nie 
mogło obradować z powodu braku kompletu 


Bada nadzorcza 


Towarzystwa ochrony Tatr Polskich, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Krakowie zaprasza Szanownych Ozłon- 
ków lS ariyatna na 


Ogólne Zgromadzenie 


które się odbędzie w Krakowie dnia 24 sier- 
pnia 1889 o godzinie 4 popołudniu w aali 
posiedzeń Rady miasta. 
Porządek dzienny niezmieniony obejmuje: 
1) wybór przewodniczącego, 
2) wniosek Rady nadzorczej o rozwiązanie To- 
warzystwa i zwrot udziałów. 
W myśl $. 21 statutu zgromadzenie to obra- 
dować Alis bez względu na liczbę obecnych. 
Sekretarz `, Przewodniczący 
Dr. Lesław Boroński. Eustachy Sangussko. 
(1909 2-4) 


Kraków, dnia 10/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe za 100 rubli j122 25123 
Marki niemieckie 


płacą jżądają 


50 


o Obligi komunalne , „ . I Emis. f100 251101 
4°), Listy zastawne Tow. kred. ziem. |. 96 —| 97 
Llo n 5 A „ II Em.| 93 —] 94 
Alaha n n n n " . 98 50] 99 
Bil w = «2 % . p00 75]101 
Dho n »„  Bauku hip. z prem. 109/, |103 —]104 
5a A pn, ZWr.Za AQlat| 99 751100 
lo a Król. Pol. za rubli too| 96 25] 97 


likwidac. „ 2%. 160087 


Warszawa. dnia 8/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
50/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4*/, Listy likwidacyjne za rubli 1 
50 Listy zast. Warszawy wę ży iv l 
m. 


0 3 n » n n 
Bb % s EmN X 
5% n » n IVjEm. n n 1 


Wiedeń, dnia 8/8. 
Obiigi dingn państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 


50/, Renta anstr. papier. za złr. 100] 83 
Boję n»n „  Brebrna . . zazłr.1 

e » » Złota za złr. 100]109 
papier. nowa  zazłr. 1 


l n 
c Losy z r. 1854 na 250 złr. 
z r. 1860 na 500 złr. 


Obiigacyo Indemnizaoyjno. 


50, Obl. ind. Galicyi 

5% Obl. ind. Bukow. 

5% Obl. ind. Siedm. . . za 100 m.k.]104 
4" Obl ind. Węgier za 100 złr. 


Listy zastawne. 


4:/4%/, Boden-Oredit ailgem. öst. 
39/, Boden-Credit allg. öst z pr. 
5% Banku hip. gal. z 109/, pr. za złr. 1 
59, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 
50/, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 
49/, Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 złr. 
41|49/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 53 słr. 1 
4'j4"|o Bank krajowy galicyjski za złr. 
50/, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 1 
4/40, Banku sustro-węgiersk. za złr. 
40/, Banku anstro-węgierskiego za złr. 1 
49/, Bankn hip. węg. z premią za złr. 


za Zdr. 
za złr. 1 


Kredyt. dia handlu i przem. na 160 słr 
18-—|Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.j319 25{319 50 
81-—|Galio. Bank hipoteczny 

Laenderbank . . . . 


16-87|Żeglnga na Dunaju . 
Ferdynanda Północn. . 
Karola Ludwika . . . 
Koszycko-Bogumińskie . 
13:40]Liwowsko-Czerniow. . 
27 fr.]Staatseisenbahu . . 
1 fr.|Lombardy (Siidbahn) 


| 


2 


Ciekawość indyków jest rzeczą znaną, a nieda- cje» 
c ' L SB n»n Zr. 1860 na 100 złr. 
wno oddała niemałą usłogę. Kardynał książę arcy B "R ma 22 h » Zr. 1864 bez °, aało , PTY Walaty 
biskap Ołomuńca hr. Fürstenberg, podczas prze- (Bez bieżącego kuponu.) n Zr. 1864 bez ° pó . . Budapest. losy Bazylika na 5 zdr. w. aj 8 30] 8 70| at, net i dh 
i icac j i Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 |277 —ļ281 Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a]184 —|184 50 ty pelne ważne . za 82 

chadzki w okolicach zamku swego zgubił najkoszto- 50), Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 |100 — 101 lay . Paśiż na "40 złe m. k 20-to Frankówki . za sztukę 53 
wniejszy ze swoich pierścieni — pierścień biskupi. 4"[s0/, Listy zast. Bankn kraj. za złr. 100] 97 75] 98 Obilgacye korony węgierskiej. 40], Tow. żegl. Dou. na 100 złr. w. a. 20-10 Markówki . . . . . . sa sztwkęj 11 70 73 
Aroybisknp na razie nie spostrzegł zguby, zauważył] 5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 [100 70101 7C|4'/, Renta złota . za złr. 1 Krakowskie . . na 20 złr. w. a. ce We ros. pełne wałne sa ace t 9 R | 
ją dopiero później i wnet zarządził jaknajściślejsze |4'/a'fo n n » n  „ Za złr. 100| 98 70] 99 70]50/, Renta papierowa za złr. 100] 94 80] 95 —|Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a. Aa wa loki e EE a ę 415 il 

osznkiwania, lecz okazywały się one daremnemi; 4. nos n n _ okr. 56 złr. 100 | 92 muj 93 5°/, Obl.k. Ostb. z 1876 w zł. -. 1002 CUD 20] Czerwonego Krzyża auatr. naj 10 złr. w. a. każ) Rubl ya a 100 sat 198 75 
p z i e ' | >a Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. |104 —|105 —| Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ . 100138 50]139 50 Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a. 1a 50] "ubie papierowe . 2a 5: m 
przetrząśnięto nawet pokoje arcybisknpa, lecz napró-|zoj Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 |100 50|101 50] Pożyczka prem. węg. po 50zł. , 100]138 50/139 50] Rudolfa. . . . . . na 10 złr. w. a. p 
żno. W kilka dni później zauważono szczególne za-]4:/,0/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 1001 96 501 97 504°, Losy Cisańskie(Theiss-Reg.), . 1 Stanisławowskie . na 20 złr. w. a, 


AUGUST RACZYNSKI Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiory państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 

walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

Dom Bankowo-Komisowy, Eantor WYBALANY w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecania giełdowe, wykonywując takowa spleasnie, pod aw ej warunkami. 
a e kJ _zalatwia edwrotne2 
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m nr 


ankom llobjepnie gy — — oe owoc OO = F EFR pg amm | woo. O aneia 


"JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13, 


poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski, 


SKLAD TOWARÓW GALAWTERYJWYCH i TOKARSKICH = 


Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztyng, 
rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p. f 


a Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety. i 
Reparacye wachlarzy, œrzebieni; szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach. 
Skiacdc Ras ogniotrwałych. 1614 11e 


Przeciw kaszlowi, chrypce, zafiegmieniu , upośledzonemu trawieniu, 
niedokrwistości, osłabieniu , oraz we wszystkich wypadkach , gdzie 
zachodzi potrzeba użyć dla chorych i rekonwalescentów środ- 
ka pożywnego dla wzmocnienia, z najlepszym skutkiem 
| zosia? użyijimu, Tenże użyty z herbatą zastę- 
puje koniak i jest próoz swego dzia. 
łania przyjemnym napit. 
kiem dla każ, zdrowego. 


i MAGAZYN | 
l AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 


Wajna myjka” 


najnowsza gra towarzyska 


jest do nabycia u 


W. Krzysztofowicza 


w Krakowie 1674 13 


przewyższa wszystkie 
znane dotąd preparaty 
słodowe, przez dodanie ko- 
niaku nie ulega zepsuciu, gdy tym- 


Y 


LJ 
| 


2) 


Linia A—B, L. 37. PE" ga oey p koo tylko b w Erakówie, ulica Grodzka, L. 6, 
zdrowiu szkodzą. N A À dk 
ZNANY ONE ANIDAĄĄ A" nienia ANA ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
M. PETĘRSEIM |. „Liczne uznania i świadectwa do przejrzenia gotowe. h - = I 
na e S a e reaa  OWIEKSZONY MAGAZYN NOWOŚC 
fabryka maszyni narzędzi Ton czych kz Śnieg z! MU hi © Kreisa; w Tarnowie u pp. T. Scharfa, F. Be- zaopatrzony 


4 p; w Rzoszowie u p. A. Kibitza, apt; w Jarosławiu u p. J. 
ka [w Przemyślu u pp. W. Kahli, Ti 18. J. Kaliski, apt; we Lwowie u pp, 
se ru era, S Staszkiewicza, J. Beisera, spt., J. Blumenfelda , apt., Z. Ruckera, apt., 

erniowoach u pp. O. Rosenwalda, N. Wstznera, Schmidta % Jontina, Aug. Schlaga ; 


odlewarnia żelaza i metalów 


pecyalny oddział wyrobu sikawek ogu, i pomp 


wyszozególnionz wioioma medalami 
poleca 


Sikawki ogniowe różnej 
wielkości, przenośne na 
dwóch i czterech kołach, 
bez resorów i z regorami, 
sikawki ogrodowe, wszy- 
stkie z doborowego ma- 
teryału i jak nastarma- 
niej R, 

kowozy drewniane | żelazne na resorach 

i Beor oorwoary na kcłach i bez kół, pompy 
` 6knogo rodzaju i wielkości, tak do użytku pu- 
klicznego lnb prywatnego i fabrycznego zasto- 
sowane, poruszane ręcznie lub za pomocą pary. 
Dosiarcza Wsżelkiegu rodzaju maszynowych 
kunsztownych odlewów do kompletnego urządza- 
nia młynów browarów itp. zakładów fabrycznych. 
Sztachety do ogrodów, gauków, nagrobków, 
od ganki, sklepienia, latarnie, schody 


w albumy pluszowe i skórkowe w © wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, i 
i majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki; jakoteż mydła, perfumy angielskie i fran- ; 
( cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, n 


w Kołomyi u p. W, Dąbrowskiego; w Stanisławowi Kal Janosa. 1020 4 0 
| Ria żę a | wachlarze, nadto prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy Cawley & Henry 
i i różne inne nowości 1510 8 20 


Nawozy Sztuczne. | po cenach nader umiarkowanych. 


Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo ehemicznej fabryki Mowa. ||ŻGuoacucacuE woaw uw uwi| UW w O U M U WE URE wa w. 
rzystwa akcyjnego w Zawodziu pod Katowicami (Górny Szląsk) Voam ww wa, az, a zaa, z, z zam if LE AA ww 


dawniej Karola Scharffa i Spki w Wrocławiu, podajemy do wiado- | 
mości P. T. właścicieli ziemskich. rolników, i gospodarzy, Że dosiatezamy HOTEL H p d Nf H F „Wdowa po profesorze gimn. 


ns zamówienia wszelkieh nawozów sztucznych oraz mąki ko- do szkół publicznych w Krakowie, zapewniając 


ścianej po cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. UZDROWISKO VÓSLAU im rodzicielską opiekę i należyty męski dozór, 
Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne marzędzią przy Wiedniu niedaleko Badenu. jakoteż pomoc w naukach. 


i maszyny rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber- £ Wiadomość w A dministracyi „Nowej Reformy“ 
linie i Wroclawiu. 7 Y aprire 1742 7 0 Hotel pierwszorzędny, przy dłuższym pobycie Pensyonat. na daer Gog ar I 0 


i Aa 100 poste restante: Kraków. 24 
Cenniki tak pi j 1298 12 12 A. © L. Herbster, właściciel. —— >>> 
pierwszych jakoteż i drugich rozsyłamy na żądanie franco i gratis. , 8 S ET 


Ławki ogrodowe w ñozmaltym fanonlo. 
Wszelkie obstalnnki uskuteczniają się pod. 
waraucyą z największą akuratnością i w naj- 
krótszym czósie po cenach najprzystępniejszych. 
i waszyn rolnlozych , sikawek ogalowych 
Ceniki EY zesyła na żądanie, 1601 15 20 


n_a 


Wypróbowane I 1000 uznań 
jeko najlepsze uznane o. 
k. uprzyw. zegarki. 
Warsztaty nowych zega- 
rów i reparacyj 


W. Kóllmera 


w Wiedniu 


do dwóch córek, któraby oprócz przed mio- 
tów zwykłych mogła także udzielać nauki 
języka francuzkiego | gry na fortepianie. 
Bliżązej wiadomości udzieli Amtemi 
Brzęś, aptekarz w Blażowie. 


Lesniczy 


egzaminowany, władający polskim i nio- 
mieckim językiem, w średnim wieku, 
z dłuższą praktyką w większych lasach, 
poszukuje posady. łaskawe zgłoszenia 
pod adr. 3}. Wawrzusiak, wieś Zwierzy- 
niec. L. 23, pod Krakowem. 1952 23 


ałupy P ; 4 Don komisowy PRE WYS TER PEE E E j i 

rosto i kręoone , kraty do okien, zlewów, ka- 3 : z Kto chce kupić dobrze leż i trwał ką lub d ką bie- UCZYC el ki | 

pałów, piwnio, rury, biaghy kuohenna; pioa itp. Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowie, r Mizne, niechaj sig udh wpro do fabrykanta | NAUCZYCI | 
KRL LL nnn 


(pAROOOOCODOCOOOOOOOOOODOOOOC 
x i PRACOWNIA X 
» wyrobów Ślusarsko-mechanicznych 8 


1 j LJ $ 
te Braci Kosobuckich $ 
() w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, L. 49,0) 


12 distro: wsdług ią najpraktyczniejszego systemu , na sposób zagraniczny, r a 
? ona w wszelkiego rodzajn maszyny pomocnicze, poleca się Szanownej P. T. Pu- 6 p | KI RAW 
bliczności, iż podejmujemy się wszelkich robót maszynowych , $ikoto: aaria pras, . I K up. asy przepi [OWE 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 
N ~ Tylko jako sam ze jestem w stanie dobrze pe 
[9 bielizaę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
Ñ po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarcezouą hleliznę może byó w molim interesie przejrzaną. 
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem 2 całą 
sumiennością. 


Proszę kazać sobie nadesłać mój ilustrowany 
cennik gratis i franco. 1522 15 50 


Q e Franc. Derbohlaw 


Podziękowanie. 


IX, Sarritengasse, Ni. 1. , maszyn drukarskich ! introligstorskiob, aparatów do wody sodowej, reperacyj | usta- Č) 

@ Najlepsze źródło spra | 0 w TY traneis yi eni „ i reperujemy wodociągi, oraz podejmujemy się wszelkich % boz sprężyn wewnętrznych Podczas czterotygodniowego pobytu w Za- Uezni DY 
PAN wadzania wszelkich” ga- | E pt a Nocia A AP innogo ko zal ei zr sopie | matryce. z sprężynami ,„Pelotten‘:|kopanem stołowałen się w restauracyi |na stanoyg za stcłom, sbsłagą i rodzieiełaką o- 

p tunków zegarków 1 tah- | DQ pnyoli osnadh: Wyrabiamy halkony: balustrady schodowe, kraty, baryery na grabu ut 4 Te nowej: konstrukoyi | PAMA Górskiej ma Erop ómai a | Bie kiego oka | dozoru uad sobą, 1988 
\ / PES ELA x aan PsrJtem wyrabiam, zamki do drzwi , niensiępające zagranicznym tak pod "zele. 60 | ai R psy przepuklinowo mo- |houeze mi jadin Aa iż poznam [| OAK KSK E e A aia 
WRA. airaa: em oeny, jakoteż 1 trwałowel , re «lznaczone zostały na Wystawie krajowej w 1887 4 go z całą sumiennością | | P : i AC ; Osr. | SEE SJ SEizą za | | 2 
M a o Hi Loci: z PO roku srebrnym medalem o: k. Miaiediatwa handin. eż $ (560 każdemu cierpiącemu MAE AA Rae a en ki U s wi w domu urzędnika mogą 
Z pięć z prowinoji za Ar a Wszelkie zamówienia wykonujemy z jak najwiękazą dokładnością w oknkozonym o na rupturo, nawet przy chnis aj polecić Caa którzy, bawiąc w A © 1» mirasa w aagredze- 
stałć Odsprzedającym 10%. 168 28 100 |) twacie i po umiarkowanych cenaóh.'. - Z szacunkiem KJ A na i my a dla o-zdua 'i smaczną kuchnię. | siem znaleść pranane rodzicielską opiekę, 
k : e yoh cierpieniach, i f : ikt i mieszkanie, oraz na żądanie cią- 
ilustrowane cenniki Ra żądanie darmo I opłatnie. x 1711 8 10 Brucia Kosobuccy. d W. przy ciężkiej pracy za |1973 3 8 Kazimierz Piekarski. AR niemiecką i naukę francuskie- 
Jednobecany za szt, alr. 6.50 trndnionemu, jako maj» go i angielskiego języka. 1979 2 6 

BODODDOOODODOOODOODOOCOOOOCOOOCH Dwabogmny sa si. sh. 10, pęwniejszy, naj- ZAKŁAD Eo ane Padhoćm,, el. Karmelloka; L. 341 


1. Objętość w biodrach w cm. prakt; czniejszy 
2. Gdzio przepuklina sięzmj- i majdogodniej- 


LEE" ay upasók, at: [Zożby artystycznej kościelnej, SES TU RACYA 


ielkość mniej więc. prze- wszystkie powagi lokar- 4 3 odu “trze lee ki egoe 
ukliny, np. gęsiego, ku- ski 7 jlep- imi j j ień obiad i po 50 centów. 
mag dia iab makoi prio waang, a najlep | Kazimierza MIECZ. GHODCIÓSKIEGO ynie aaa a Arist Podaj Ad, 
a ; kie wian z pierwszorzędnych Arm tak kra- 

| 0. NEUPERT Nachfolger, Bandagonfabrik, w Krakowie "R y 


jowych jak zagranioznyth, 
| Wien, Stadt, OC, 29 (im są ki uliom Kolejowa, L. 18, piwo z sławnego browaru Okociaski 
| '[rattnerhofes). 


wykonuje wszelkiego rodzaju figury z drzewa i Kuchnia prowadzona przez katówycj NA 
Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi innych materyałów, oraz ołtarze, stalle, ambony, | rza warszawskiego. lsługu azybka i rzetelna. 
sposobami użycia za zaliezką. 


konfesyonały, Groby Boże, lichtarze, pulpity, Doskonała kręgielnia. 
0060600000008 


tabernaknla, klęezniki, feretrony do rzeźb i obra- Poleca się łaskawej pamięci 


e Orne Szcze $ 


zów — w ogóle wszystko, co w zakres rzeźby ij 1974 4 3 urator. 
© salonowe i ogrodowe 


Bulion 


» 
podwójnie mosny, Znany w Galieyi z dobroci i 
stosuukowej taniości , lepszy pewnie ud wszynt- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju , bo £ 
własnego bydła, drobim 1 zwierzyny wyrabiany, 


Elixiru, Pudru i Pasty do zębów 
poleca Zarząd dworu Łapszyn poczta 


urzą dwory Zapszy WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru: pół Opactwa w SOULAC (Gironde) 
flami 1 kilo (dwa funty) 7 atr. 50 cent à UA 48 Dom Ni.A.GFOFEILLCONNEI, Przeor, 

Nr. 1. Z samej Zwierzyny i drobiu 1 kilo i 2 medale złate : w Brukseli 1680 r. I w Londynie 1284 r., najwyższe nagrody. 
złr. 50 centów. Ad w ; 

Nr. 2. Z cielęciny , drobiu , wołowiny LB ynajleziony w roku 1373 Przez Piotra Roursaua, 
5 złr. 50 centów. 15 77 106 „Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
koo R REA AA 00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 


inej IRE BEE") wody zapobiega i leczy próchnieni 
MIN na wypłaty miesięczne s: 45 EP og gt 


Nie ma bólu zębówji 


kto używa 


architektury wchodzi. Ceny zastewuje tak, że | 7 
Konkurs. 


są niżaze od zagranioznyeh. 
Magistrat miasta Gorlie =rezpi- 


sprzedaje po L+ umiarkowanych s dza dziąsła wybornie. 712 20 0 
1 po „Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni- HM 
Kantor firmą JÓzeł Rapoport om zwracając ich uwagę na ten statokytiy i uży- | 
Kraków, ul ów. Anuy, 4. 1900 7 0 teozny preparat najlepszy ze brodków leoząpych i 
jedynie zapobiegających wszel. olerpieniom zębów." 
D 7 
en założony w SSIEEGŁU LINT * iia gaere * 
Znajduje sie we Lwowie w apt. pp. Mikolaacha, Wewiórkowskiego, 


Rlumenfelda i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. 
Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńakiego i Siedleckiego. 


Wydaje się dotyczące obligi podpisane‘ przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem, 
a EE z, 


L4 
Fortepian 
Bósendorfera, w bardzo dobrym stanie, zaraz 

do sprzedania. 19482 2 
Adres: Wieliczka, ul. Krzyszkowska, L. 328. 


Jak jaż powyższa polecenie świadczy, zakład 
stoi ma wysokości swojego zadania. Liozni od- 
cd A : suje niniejszem konkurs na opró- 
kład ma nadzieję nietylko stać silnie wobec c 
l e A ule spodziewa się nawet, żnioną posadę weterynarza 
g poleca 1676 13 0 XX X OX | 
e W Krzysztofowicz ® W BR ; pa! Podania należycie udokumenio- 
| 4 ków. Linia A—B, 37 a N IURO W wane należy wnieść do tutejszego 
8 ra ÓW, nia M; . 


G Mn r ae EEE S a ŚR 

że ich wyroby z kraju wyruguje. 1703 4 5| miejskiego, z którą posadą po- 

OO sss ss s S sayla jest placa roczna 400 złr. 

0, i ialay (W) | Magistratu najdalej do końca sier- 

© | Stowarzyszenia Nauczycialek rosee egg poty, do konca sier 
50000020000006 |... Pa [0 |pnia 1889 rok. 


ul. Franolszkańska, L. I, er, „kad s -A f 
o ari ELA Z Magistratu miasta Gorlic, dnia 


A. DEMBOWSKIEJ e 5 sierpnia 1889. 


[Ważne i niezbędne dla budujących! $$ ple nan. Radni Opikanoa KAIL, = Biechoński m. p. 
Jedyny pewny środek na zasaczie dokonanych. prób. i ” Do sprzedania 


M kde ° f 
% nauczycielki ję 
-( Polki, Francuzki i Anglelki, oraz Do sprzedania 

Ko bony i wychowawczyuie rę na przedmieściu remlmość , przyno- 
|», tychże narodowości. 89 47 -| sząca 89/,, składająca się z kanrteni- 
DRR PAJO DY cy piętrowej, domu partero- 
 OOOQOGOOĆ BBE wego, stajni, wozowni, ogrou. 


AASAD 
Ę Bliższej wiadomości udzieli Admin. 
Perfumy francuskie | y. Befrmy". 1946 476 
najnowsze: langage des fleurs, Corylo- a a . 
peis, Porte-veine, Champaca „Brisa dej Różne mieszkania 


i i, Gloxinia , r b 
las pampas, A Gory pech na [ i II piętrze, oraz mieszkania kawa- 
lerskie, przy ulicy książąt Jabłonowskich 


Perfumy angielskie tuż obok, ulicy Wolokiej, de wynającia. 


Wiadomość w Magistracie u komisa- “ 


C. k. Austro- Węgierska, jakoteż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka 


m KMRZZSICCATOR = 


osusza Wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej- 
; ne itp., tańszy o 509/,. 
Broszurkę Ulustrowaną wysyła się na żądanie bezpłatnie i franco. 
Wynalazea Inżynier.Technolog Gustaw Ritter w Warszawie. 


uwaga. Boklamojący się Carbolineum nie należy porównywać z Exsiecatorem, gdyż 
najlepszą rękojmią co do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem cle. Od Carbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węgłana, według taryf austryackich pobiera się za 100 kilo I złr. 50 ct., gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając JExsieeator jako środek składający się z wyższych 
Chemicznych substancyj, Daznaczyło od 400 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się. 
Dla dogodności więc Szanowaej Publiczności , aby preparat mój mie podlegał wygórowanej 
eemie przez wysokie wchedowe ele z Warszawy do Austryi, zmuszony byłem założyć 


Laboratoryum w Wiedniu i File w IErakowie. 


Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastyana, 5, parter. 
Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo. 


I za 3 
wysprzedaż! 
Zwijając Skład maszyn i ma- 
rzędzi rolniczych w Podgórzu, 
sprzedaję począwszy od dnia dzisiejszego 
wszelkiego gatunku maszyny i narzędzia 
rolnicze z pierwszorzędnych fabryk szwaj- 
carskich , angielskich i amerykańskich, 
za opustem 20—50% niżej cen febry- 
cznych. o czem Szanownych PP. Bolni- 
ków, celem skorzystania z nadarzającej 
się sposobności, zawiadamiam. 1366 10| Opoponax, Psidium, Nixis du Japon, mied odz. 11—12, $ 
J. B. Prūüw er, Sierra Morena, Sarcanthus, Stephanotis, LU c aroa L E. g H 1980 2 3 
w Podgórzu przy Krakowie. prawdziwe tylko u 


diomagiiwa z vrerieg| Wilhelma Fenza | $frzypigt W Tarmowie 
(sda 


sposobu do życia, udaje si = . 
ło serc Litóddfwych ludzi : R dka SDOS bność poleca swoje wyroby 
pomoc w podaniu sposobno- za poso u |na Wystawie krakowskiej odznaczone. 


. : ; ę d inięcia prywatnej piwnicy są do - A 
ści do pracy, albo w udzieleniu zasiłku Rii AR E A p jako najlepsze tego gatunku 


pieniężnego lub w efektach, gdyż głodo- wina węgierskiego |P apę dachową, Pł yty izo- 


Ageutów poszukuje sie 63 wa śmierć jej zagraża r . {w 8 gatunkach, po cenie bardzo niskiej. 
rE je sie. "BĘ 83-7 Łaskawe zgłoszenia przy ul. Łaziennej. |  giiższej aint N udzieli kantor god firmą lacyj ne, Posadzki asfal- 
Nr. 5, u tapicera na parterze. Józef Rapoport. ul. św. Anny, 4. 1901 7 0 towe it. P: 1070 14 24 


1904 I 


Joanna z Straussów 
Borelowska 


wdewa pe urzędnika b. Rzpitej krak. 
przeżywszy lat 09, po długiej i dolegli- 
wej chorobie, opatrzona SS. Sakramen- 
tami, przeniosła się do wieczności d. 9 

sierpnia 1889 roku. 

W ciężkim żalu pogrążone rodzeństwo, 
córki, zięciowie i wnuki zmarłej, zapra- 
szają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i 
pobożną Publiczność na wyprowadzenie 
zwłok ze wsi Ciężkowie w niedz dnia 
11 sierpnia 1889 o godzinie 3 popołudniu 
na ementarz Jaworznicki, tudzież na 


Nabożeństwo żałobne 
które się odbędzie w kościele parafialnym 
w Jaworzniu w poniedziałek d. 12 sier- 
pnia 1889 o godzinie 9 rano. 


NOWOŚĆ! 
"Nakładem księgarni 


G. Gobothnera i Spółki 


w Krakowie 
wyszło 


Henryk Sienkiewicz. 


TA TRZECIA. 


Sachem. — Bielazką, — W nienia z Mari- 

pozy. — Z Puszezy Białowieskiej. — Wycieczka 

do Aten. 1992 1 3 

Cena 1 zir. 50 ct., z przesyłką po- 
cztową 1 zir. 65 et. 


o nabycia we wszystkich księgarniach, 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Drewi Stanisla- 
wowi Balickiemu za wyprowadze- 
nie mojemu 12-letniemu dziecku tasiem- 
ca z głową, składam na tem miejscu mo- 
je szczere podziękowanie. 

Edward Szpicberg, 


2003 1 kontrolor Towarzystwa Zaliczkowego. 


Młodzieniec 


z ukończoną V lub VI klasą gimnazy- 
alna, znajdzie zaraz miejsce jako prak- 
tykant w aptece Józefa Ko- 

lassy w Biały. 1998 13 


Dwóch lub trzech chłopczyków 


uczęszczających do szkół w Krakowie, znajdzie 
wygodne pomieszczenie z wiktem i obsługą pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Spokój do 
nauki, gdyż familia bezdzietna, zapewniony. Kon- 
wersacyu ha żądanie niemiecka lub francuska. 

Bliższa wiedomość Bętkowski, asystent poczt., 
Dwerzeo kolejowy Oświęcim. 1943 1 3 


Poirzebuy jest ma wiet 
amik 

Akademi 
któryby przygotował w ciągu roku je- 
dnego chłopca do IV klasy gimnazyalnej, 
a drugiego do II klasy gimn. 1994 1 3 

Łaskawe porozumienie pod adr. H. T. 
w Dąbrówce Morskiej poczta Uście Solne. 


Kawaler przystojny, mający 


1200 złr. pensyi rocznej, życzy się 2a- 
poznać w celu natychmiastowego ożenieBia 
się. Refioktująca panienka iub mloda 
wdewa, z pojedynczem wykształceniem, 
zechee zgłosić swój adres wraz 2 foto- 
grafią w blurze komisowem w Podgórzu, 
ulica Lwowska, L. 343. 1996 1 3 


- Ekspedytorka pocztowa 


jest poszukiwaną na wieś blisko Krakowa. Zna- 
jomość języka niunieekiago i 200 zlr. kancyi. 

Zgłoszenia pisemne pod lit. E. FOO do åd- 
ministracyi „N. Raformy*.* 2004 i 


Panorama międzynarodowa 


ulica Sławkowska, L. 4, dom 
Wgo Federowicza 2001 1 6 


tym tygodniu 


Podróż nad pięknym Renem. lil Cykl. 


Bliższa wiadomość plakatami. 


w okoliey Raj: mad spławną rzeką , 5 
mil od stacyi kolejowej, s obszarem do 1000 
morgów, w ozem roli wyżej 200, łąk do 50, 
pastwisk 50, lasu wyżej 600 morgów iglastego 
i mięszanego, las tramowy gruby, budynki prze- 
ważrie murowane, obszerne i dobre, bez długu, 
cena kupna do 40.000 złr. bez inwentarza. 
Realmeść, dwa domy nowe, na przedmie- 
ściu, z dochodem 10%, za oeng 8000 złr. do 
spraedania. Potrzebny kapitał 5500. 
Majątki w Galicyi, Królestwie i Krakow- 
skiem od 30000 złr. wyżej, oraz realności 
s procentem od 6% do 10%, pałacyki, domy 
z ogrodami, wille, młyny, hotele do sprzedania 
i wszelka służba do: dyspozycji. 
Oferty: Agemecya L. Krasnukiego, 
Mały Rynek, 6, Kraków. 1982 | 3 


PłaSZCIĘ (UMOWE 


i z matecyi nieprzemakalnej 


w najliczniejszym wyborze 
posiada 1675 13 0 


W. Krzysztofowicz 


w Krakowie 
Linia 4—B, L. 37. 


Mydło balsamiczno-brz0z0wo 


Bergmana i Spółki w Dreźnie jest 
wskutek swej szczególnej kompozycyi jedynem 
mydłem usuwającem: waszeikią niaczystości skóry, 
wągry, pryszcze, czerwoność twarzy i rąk , na- 
dając tymże ślniąco białą cerę. Oena sztu- 

ki pe 35 i 45 et. 621 120 
De nabycia w apr. Legna Rosaora w Krakowie. 


Ż_ drukarni Związkowej w Krakowie. 


lat 25, handlowiec, |. 


NOWA REFORMA. 


OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
Rulon oc 15 ot. 1 wyńej. 


Wszelkie dekoracys ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy. 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 


Oeraty na meble, Stoły i podłogę 
polecają 


KUTRZEBA & MURCZYŃSKI 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 28 0 


-Najdawniejsza, pierwsza krajowa, w r. 1848 założona, 


e. k. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


Zakład budowy kotłów i odlewarnia 


pod firmą 


L ZIELENIEWSKI 


g uu uud jjAskiojzscy SE 


Q- 


mig 


SAKIN 


BaF iliustrowane cəmniki ma żądanie darmo i opłatnie. WS 


pe ‘ppi 


smire. 
wykonuje i dostarcza 


Kotly parowe. | Transmisye. 


Kotły destylacyjne. | Pompy do różn. celów. 
Maszyny parowe. | Odlewy budowlane. 
Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego. 

Urządza 1723 8 10 
Zakłady przemysłowe. 


wyciągi 
BULIONOWE 
Zupy mięsne 


i w tabliczkach, 
mąki zupowe z roślin groszkowych 


987 15 20 


T sia 


są uznane jako 


najlepsze i najtańsze. 


Jedna mala łyżka iego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 


Skład główny Julius Maggi Mz Co. 
dla Austro-Węgier " Wien, I., Jasomirgottstrasse, 6. 


Do nabycia w Krakowie u F. Elsenborgera, E. Fuohsa, A. Hawełki, ‘P. Jadowskiego , 
J}. Jagusińskiego 3. Jamigi, F. Lenerta, 'J. Miki. Mikuszewskiege 6. Zegadłowicza, E. Radłera, 
w Tarnowie u T. Scharffa. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
ML. Beyera i SPpÓłŁi<i 
BĘ Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie "TĘ 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 


tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


m Cen m i lx. E 

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 

gatunku za '/, tuzina złr. 1.20 do 1.50. oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Mankiety inęsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—?2. ||| Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

owej ya nie = do nosa et. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
d, 1.20, 1.40, 1.70 do 4 złe. Majtki damskie. 
'|ą tuzina prawdz. franenskich batystowych Zwykłe 90 dobie złr. 1.20, z haf- 
,, Chuetek do” nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. 
la tozłaa angiel. batyst. ohustek do nosa ||| Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
z najmodniejszemi brzegami w różnych || Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
kolorach ot. 60, złr. 1, 1.20 do 3. złr. 2.50 i 2.75 

l a Sv 

sztuka (37 tokei albo 231 m.) dobrego AoA crkin maliie: 


płótna inlanega złr. 6.50, 7.50, 9, 10 i12. : 
i ; aj 3 Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego szy- 
sztuka (37 łokci albo 28, ub) 4 i. || "om złr. 2.50 do 8.50. | a 


4 
szląskiego płótua złr. 10, 11.5012, 12.50, „Roy | ref TE FP 


13, 14 i 16. 
, j Spodaloe z trouaml z wstawkami lub bez 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5, holender. wstawok złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 


rak A zai Eg A a Spodnice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.60. 

wdziwego rumharskiego płótna w najle- Haftow. ozdobne ekład. piką złr. 3.50 i 3.85. 

pszym gatunku od złr. 22 do 60. JRaftaniki. 

tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. ||| Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 

sztuka */, inianego płótna na 6 przeście- z wstawkami haft. od złr. 3.25 do 3.50 

radeł bez szwu od złr. 15 do 21. z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.95 i 1.90. 
Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20. 


o 
Szyfsa na bieliznę męską i damską od et. 

Koszule męzkie. 
Z najlepszego augielskico szyfonu z gor- 


6 do 50 ot. za metr. 
Serwety różnej wielkości od */, do *0/, i 

sem gładkim albo z listowkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8 


iej,, jak najtaniej, od 1.50, 3, 4 złr. 
Garnltury Iniana do nakrycia stołu na 6—24 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
' derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 


osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 
Kalesony męzkie. 


Koszule damskie. 
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1.25 do 1.40. 


Z dobrego holenderskiego albo rumhurskie- 
go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. i Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 
_Wlelkl wybór pończóch damskich hiałych i kelorowych, jakotoż mąakich skarpetek 
w różsych gatunkach i kolera 1616.11 € 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetolną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabrysany tewarów płócionnych, zapas gotowej bielizny : wypraw ślubnych b 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. y 


U BE" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "wagę i 


PLC VLOCCCE OCO0O©OCOCOCOC0 
Papier z fabryki Braci 
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Kraków, 11 Sierpnia 1889 


„EQUTTABLE'” 


Towarzystwo ubezpieczeń na Zycie 
Zjednoczonych Stanów Ameryki w Nowym Yorku, Broadway, 120: 


założone w roku 1859. 
Koncesyonowane dla Austryi 11 października 1882 roku. 
Główna Reprzzentacya dla Austryi 


Oskar Riiter von Stahl, Wien, I., Elisabethstrasse, 10. 


Stam ubezpieczeń z końcem grudnia 1888 roku w milionach marek 2334. 
403. 


Fumdusz zbiorowy ga s 35 ce) A rj 
1 Wpiywy 99 39 39 99 LL) 339 88. 
Nowe interesa w 1888: 39.221 polic, ubezpieczona kwota mil. marek 654. 


Przybytek aktiwów 1 TWA 4 =" EG 14] sA 
Police „Equitable“ są po latach trzech nienaruszalne i nieprzepadające. Prospekta darmo i opłatnie. 
Stan ubezpieczeń „Kquitabie* jest większy od każdego innego Zakładu w świecie. — Wpływy ich premij i roczna czynność 
jest niedościgniona przez żaden Zakład. 1956 2 12 


Prospektów udziela Ignacy Deiches. ulica Dietla, L. 44, w Krakowie. 


OQśmioklasowy 


zakład naukowy i wychowawczy żeński 
M. SERWATOWSKIEJ 


w Krakowie 
znajduje się obecnie przy ulicy Dol- 
mych Młynów, L. 3. 
Cały dom wraz z obszernym ogrodem 
przeznaczony wyłącznie na użytek za- w ER AE OW LEI 
kładu. 1962 2 7 | AA 


i . i z przeniesiony został 
Zakład posiada prawo szkół publicznych. z linii A—B do gmachu „Krzyszioforyć, ró- 
s 99 jä = s 


2 zzz |H wnież w Rynku głównym, róg ul. Szczepańskiej. 


n Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa- 
8 trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i delikatesy. 
j> Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, 
MN urządzone do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem. 

W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszel- 
kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno 
i gorąco, galantyny, rolady z prosięcia, galarety, majonezy 
3 z ryb, nuszpiki, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak i postne. 3 
M5 Ceny State. TĘ 1789 7 12 
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+ Handel Korzeni, likateSÓW 
„ANTONIEGO HAWEŁKI 
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AN DROZDOWSKI 


Krakowie, ul. Floryańska, 18, 


J 
FABRYKA FORTRPIANÓW 


BEREENEA 


Eai 


(38) 
skład i wypożyczalnia 
połeca 


fortepiana nowe 


własnego wyrobu , króikie („Mi- 

goon“), proste i krsyżowe, orzechowe lub 

czarne, najnowszej konstrakcyi, z pięknym 

tonem i wyborną grą, trwałe w stroju i 
mechanice. 

Ceny nader umłarkowane I gwarancya 
zupełna. Fortepiana używane przyjmuje 
się w zamian, rówhież wszelkie reparacye 
wykonuje się najBtaranniej. 1977 2 2 


AYYY YYY AYO W 


Avis aux parents israelitg! 


Dzieci uczęszczające do szkół średnich 


w Krakowie, mogą znaleść u pod- 
pisanego pomieszczenie. Oddając się od lat 15 
wyłącznie kształceniu dzieci, j stem w stanie 
takowym być pomocnym w nauce, nadto baczyć 
na ich postępy i otoczyć prawdziwie ojaowski 
opieką. Nu żądanie udzielam także gruntownej 
nanki języka hebrajskiego i francuskiego. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można u N. 
Wasserotroma w Aiwerni. 1978 2 8 


Majątek ziemski 
składający się .z 300 morgów najląpszej 
ziemi jasielskiej, jest do mabycia 
pod bardzo korzystnemi warunkami za 
pośrednictwem adwokata Dra Šolo- 

wija we Lwowie. 1922 6 6 
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X A j ©. k. uprzywilejowana 

p we wszystkich kolorach i a + w 7 P 

» żaluzye z automatem | Fabryka wyrobów stingntowych (Kamionkowych) szamotowych l 

p na wałkach, najnowszego systemu, a LEDERER & NESSE NYIE 

4 1673 zamawiać można ù 130 a poleca: rury steingutowe, kominki, płyty w różnych deseniach itp. 

p w. Krzysztofowicza łą! eT po najnińszych cenach: 

j, Kraków, Linia A—B, 37. „| Zieleniewski, zedaralny” zastępca na Galsyę, Fabryka wyrobów botenowych i skład wszech 
NN RZY NN ZSZ Y gatrzeb technicznych, ullos %w. Marka, L. 3i, Kraków. 1694 5 6 


WYROBY TKACKIE ANDRYCHQOWSKIE ! 
J. SZKLARSKI 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zary. zwykle, w Podgórzu 1634 6 wo 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare „h koitrówe Na |odznaczony na kilku. wyotawach plerwszomi preminmi 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawelniane poleca 
w wielkim wyborze 1 
Bazar wyrobów Erajowych 
Pod xarsgą dem gminy minuta Krakowa 
Sukiennice, L. 17 i 18. 
Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


| 
UL. Gredzka, 9, I piętre, Krakżw. | UI, Grodzka, 9, I piętro, Kraków. 


FILIA WIEDENSKA i 
Hoilmanna Kohna i Synów w Wiedniu W 


zaopatrzona została na sezon wiosenny i letni w wielki wybór 
ubran męskich i dziecinnych 
po cenaeh fabrycznych, a mianowicie 


191180 


poleea własnego 
wyrobu Kasy 


eguletrwa- 
, łe, wypróbow. 
ua wystawie kra- 
jowej w Krake- 
wie 1887 roka, 
drzwi oghiotrw. 
z ram. do skle- 
pień, kaey do 


Ubrania marynarkewe . , od 12 złr. | Angliki z kamizelką od 20 zir. wmurewaaia itp. 
Ubrania żakietowe . od 23 złr. I Zarzutki letnie od IŻ zdr. EE 
Ubrania salos. | frakowa , od 25 złr. | Menżykow od 15 zł. 


Płnszcze deszczowe , Szlafroki, Bendy do podróży, wielki wybór spodni , kami- 

zelki jedwabne I pikowe po najtańszych cenach, 
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 
BizzacCiy nasze: 

w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzxa, L. 9, w Przemyślu, wa Lwowie, w Czer- 

niowoach, w Blały (Silsku), w Opawie, w Pliźnie. 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 
Z ezacunkiem Heilimaun Kolin i Synowie 
w Krakowie, ullca Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


wyrabia także wagi pomostowe dziesiętne, se- 

tne do ważenia bydła, wozów z ciężarami itp., 

oraz podejmuje się robót ślusarskich w zakres 

budownictwa wchodzących i wyrabia takowe 
po najumiarkowańszych cenach. 


ZE Cenniki rozsyłam na żądanie opłatnie. 


Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządea drukarni A, Szyjewski, 


